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Przegląd Polityczny.
Komisy* budżetowa Izby deputowanych rozpo­

częła także swe prace po świętach. Onegdaj za 
łatwiono budżet ministerstwa obrony krajowej. 
2  dyskusyi zasługuje tylko na uwagę, że na iu- 
terpelącyf dep. Mattusza, jak  się ma właściwie 
rzecz z reorganizacyą obrony krajowej, odpowie­
dział hr. Welsersheimb, iż wszystkie wiadomości 
podawane w tej mierze przez dzienniki są fałszy­
we. Poprzednik jego bar. Horst zorganizował obro­
nę krajową tak znakomicie, iś nikomu na myśl 
nie przyszła jej reorganizacyą. Jedynie pod wzglę­
dem administracyjnym sajdzie potrzeba pewnych 
drobnych zmian, które jednak żadnych wydatków 
za sobą nie pociągną. Co do stosunków w Dal- 
macyi, Krzywoszy i Bośnią odpowiedział minister, 
że w Dalmacyi i Krzywoszy panuje zupełny spo­
kój i zbiegi z Czarnogóry nie wracają, gdyż gra­
nica ściśle jest strzeżoną; w Bośnii pobór do woj­
ska postępuje zupełnie normalnie.

Komisy* petycyjna Izby deputowanych wybrała 
dep. X. Rnczkę przewodniczącym.

Następne pełne posiedzenie Izby wyższej zwo­
łane zostało na d. 18 b. m. Na porządku dzien­
nym są sprawy przygotowane przez komisye, o 
których kilkakrotnie wspominaliśmy, oraz wybór 
dwóch członków do komisyi jurydycznej, a jedne­
go do finansowej.

W Peszcie odbyło się bard/.o liczne zebranie 
robotników, które postanowiło wydać petycyę do 
laby deputowanych o zaprowadzenie ogólnego "pra­
wa głosu i tajnego głosowania. Do wniesienia i 
poparcia petycyi uchwalono uprosić hr. Alberta 
Apponyego.

Figaro z dnia 16-go b. m. pisze:
„W tych dniach ogłoszonym będzie w Paryża 

dokument, który, dzięki niedyskrecyi, dziś już mo­
żemy podać do publicznej wiadomość*.“ Dokumen­
tem tym jest o d e z w a  ks.  H i e r o n i m  a N a p o  
l eona do swych rodaków. W odezwie tej mówi 
książę: „Franeya cierpi, większość narodu czuje 
wstręt do istniejących stosunków. Nie mając zau 
fania do teraźniejszości, oczekuje przyszłości, ja  
ką tylko przez mężne kroki będzie mogła osią­
gnąć." Odezwa skreśla następnie smutny obraz 
sytuacyi obecnej. Władza wykonawcza jest osła­
bioną i niezdolną, a Izba, pozbawiona kierującej 
woli, rozbiła się na stronnictwa. Stronnictwa rea­
kcyjne, umiarkowane i radykalne dzierżyły po ko­
lei riądy, i upadały, Wszędzie tylko przesilenia, 
które nawet prezydentowi rzeczypospolitej dają się 
we znaki. Jest pięć rządów. Armia jest wydaną 
na łup ludzi samolubnych, a dach rycerski uleciał 
z niej dawno. Administraoya jest niewolnicą ma­
newrów wyborczych. Wyzyskiwać kraj, nie zna­
czy administrować nim. Magistratnrze grozi nie­
bezpieczeństwo, osłabła; sytnacya finansowa za 
chwiana, podatki ciężkie, wydatki wzrastają, o ró 
wnowsdze w budżecie nie ma ani mowy. Religię 
podkopał ataizm, a tylko konkordat może obda 
rzyć Francyę pokojem religijnym.

„Wszystkie kwestye żywotne demokr&cyi, spra­
wiedliwsze rozłożenie podatków na korzyść uboż- 
szych, zeszły na ostatni plan, a handel upada. 
Polityka zagraniczna wymierzona jest mala fide 
przeciw słabym, i jest sługą spekulacyi. W Tuni­
sie, którego okupacya tak była kosztowną, poli­
tyka ta nie przydała się na nic, a w Egipcie, 
gdzie Franeya ma tak wielkie interesa, okazała 
się nieudałą. Franeya, niegdyś tak wielka, nie ma 
dziś znaczenia, nie ma przyjaciół, nie ma powagi. 
Nawet od życzliwych nam doznajemy tylko obo­
jętności, która jest gorszą, niż nieprzyjażń. Fran­
eya silna potrzebną jest dla dobra Europy. Dawną

pozycyę naszą na zewnątrz osiągniemy tylko 
przez podniesienie się na wewnątrz.

„Dopóki lud nie przemówi, dopóty Franeya me 
podniesie się. Jako spadkobierca Napoleona I  i 
III iestem iedynym człowiekiem, który ma za so­
bą 7 300,000 głosów. Od chwili śmierci syna Na­
poleona III milczałem. Czekałem zasmucony chwili, 
kiedy wypadki same skłonią mnie do przemówie­
nia. Milczenie moje było patryotycznym wyrazem 
szacunku, jak i miałem do spokoju kraju. Postępo­
wanie moje, zapatrywania i uczucia podawano 
systematycznie w podejrzenie. Syna nawet podbu­
rzono przeciw ojcu. Synowie moi nie zajmują się 
jeszcze polityką. Porządek naturalny wskaże im 
miejsca po mnie; pozostaną oni wiernymi trady- 
cyi Napoleonów.

Ks. Napoleon nie będzie abdykował, bo wierzy 
w to, że jeżli ma się więcej obowiązków niż praw, 
abdykacya byłaby odstąpieniem od sztandaru, a 
Napoleonowie, wybrańcy ludu, nie mogą tak dzia­
łać. Dwie zasady rządzą światem,: zasada woli lu­
du i zasada zwierzchności. Reprezentanci przeszło­
ści upadli już. Z zwolennikami białej chorągwi, 
jedynego godła Bourbonów, nie można dojść do po­
rozumienia się. Napoleonowie bronią bezpośrednie­
go zwierzchaictwa Indu. Ja  nie jestem reprezen­
tantem żadnego stronnictwa, ale zasady. Zasada 
ta mówi, że lud ma prawo wybrać sobie zwierz­
chnika. „Francuzi, kończy się manifest, przypom­
nijcie sobie słowa Napoleona: Co się stało bez 
woli ludu, jest nielegalne."

Manifest ten podpisał własnoręcznie Napoleon.

Rząd francuski przedłożył Izbom obszerną ż ó ł t ą  
k s i ę g ę ,  zawierającą 120 depesz w sprawie egip­
skiej. Żółta księga obejmuje wypadki od chwili 
upadku Freyeineta, aż do początku roku bieżącego. 
Z obszernego tego zbioru depesz okazuje się , że 
p. D u c l e r c  żądał ustawicznie w imieniu Francyi, 
albo utrzymania status quo ante, albo innego ekwi­
walentu. Depesza I  radcy ambasady hr. d’A u r a y 
z dnia 31 lipca konstatuje, że podług tego co mó­
wią ministrowie angielscy, przymierze obu państw 
jest równie silnem, jak  przedtem. Gabinet angiel­
ski zaprzecza wszystkim pogłoskom ó anjęksyi 
Egiptu i oświadcza, że wysyła wojska do Egiptu 
jedynie w celu przywrócenia porządku. Skoro to 
nastąpi, pozostawi on koncertowi europejskiemu 
ostateczne załatwienie kwestyi egipskiej. Po u- 
padku Arabiego, zapytał gabinet angielski, czego 
sobie życzą w Paryżu. Odpowiedziano, że utrzy­
mania status quo-, a depesza p. Duclerc przypo­
mina dobre rezultaty jakie osiągnięto z instytucyi 
wspólnej kontroli, równocześnie oświadcza goto­
wość zgodzenia się na inną instytucyę, któraby 
jednak Francyi dawała podobne gwaraneye. Wte­
dy Anglia zaproponowała jednego angielskiego 
kontrolera i rozszerzenie zakresu działaaia komi­
syi długu państwowego, którego przewodnictwo c- 
fiarowała Francyi. Gabinet francuski odrzucił te 
propozycye, a Anglia nie stawiała już żadnych 
nowych wniosków. Dysknsyę zamknięto w sposób 
najuprzejmiejszy.

Składając na stole Izby żółtą księgę, p. Daelerc 
dodał kilka słów, mogących służyć za komentarz 
do zawartych w niej depesz. Najważniejszym u- 
stępem ministeryalnego oświadczenia jest ów ustęp, 
mówiący o o d z y s k a n i u  w o l n o ś c i  d z i a ł a n i a  
ze strony Francyi. Widocznie rząd francaski, za 
chowując energiczną przynajmniej na pozór po­
stawę wobec Anglii, pragnie odwołać się do Eu 
ropy, która, jak s ę jednak zdaje, nie ma naj­
mniejszej ochoty mieszania się do sprawy egip­
skiej, o ile takowa nie dotyczy strony międzyna­
rodowej ogólno-enropejskiej. Co zaś do sporu an­
gielsko francuskiego, bynajmniej nie wystąpi ona 
z roli neutralnego świadka. A w takim razie nie­
zawodnie wszystkie angielskie projekta zamienią 
się w rzeczywistość, jak to już stało się ze znie­
sieniem wspólnej kontroli. Z Rzymu telegrafują 
do N. fr. Presse , że rząd włoski zgodził się już

bezwarunkowo na propozycye angielskie, W ogóle 
upatrują w sposobie, w jaki się układają sprawy 
egipskie, nieprzepartą dla Francyi zaporę przeciw 
dalszemu rozszerzaniu swych posiadłości w Afryce.

Dzienniki angielskie w ogóle pochwalają oświad­
czenie pana Duclerc, ale przybierają one przy tej 
sposobności pewien ton opiekuńczy, wyrażając 
mniemanie, że Franeya już sobie nic me poradzi 
i że Anglia jedynie dla zachowania form dyplo­
matycznych prowadziła dalsze z Francyą układy, 
będąc z góry zdecydowaną na zniesienie instytu­
cyi wspólnej finansowej kontroli.

G l a d s t o n e  ma się znacznie lepiej; wczoraj 
miał on powrócić z Hawarden do Londynu, a dziś 
wyjechać na południe do Cannes, gdzie zabawi 
do chwili zebrania się parlamentu.

Znanem jest stanowisko, jakie zajął nasz 
dziennik w sprawie katedry literatury pol­
skiej na Uniwersytecie Warszawskim.

Nie mogło ono być innem nietylko ze 
strony polskiego, ale także uczciwego or­
ganu.

Wiadomość, iż pierwotna myśl, której 
tak szczerze przyklasnęliśmy, przeistoczoną 
została potwornie —  i że zamiast wykładu 
polskiego, ma być wprowadzony rosyjski, 
musiała wywołać w nas oburzenie; wiado 
mość, że znalazł się Polak, który skrzywio 
nemu w tak wstrętny sposób dziełu, przy­
szedł z pomocą, musiała w nas wywołać 
bolesne uczucie, a nawet uczucie wstydu. 
Cieszy nas i dumni jesteśmy, że młodzież 
polska w zupełności podzieliła nasze w tej 
mierze zdanie, dumni jesteśmy nie dla nas, 
ani za siebie, ale dla niej i za nią. Wczo­
raj umieszczony w naszym dzienniku list 
z Warszawy, opisujący przebieg sprawy i 
zachowanie się młodzieży, przejmując z je­
dnej strony grozą i obawą, z drugiej był 
pełen pociechy, bo świadczył o niewyga 
słych, wzniosłych uczuciach naszej młodzie 
źy, o szlachetnem i słusznem oburzeniu wo­
bec bezprzykładnego poniewierania najświęt­
szych dla niej rzeczy i wyjątkowej, ale nie 
mniej pożałowania godnej słabości.

Otóż podzielając najzupełniej w tym 
względzie przekonania i uczucia naszej u 
czącej się w Warszawie młodzieży, w imie­
niu tych uczuć i przekonań odzywamy się 
do jej męskiego hartu duszy, do jej isto­
tnego, poważnego patryotyzmu, któręm, jak 
dowiodła, jest przejęta do głębi, i zwraca­
my jej uwagę na potrzebę, na konieczność 
rozwagi, roztropności i umiarkowania, ró­
wnie jak stałości.

Wiemy dobrze, że inne zupełnie przy­
czyny i uczucia powodują nią, niż studen­
tami rosyjskimi na uniwersytetach rosyj­
skich; ale w imieniu polskiej idei zaklina­
my ją, aby nie dała nawet pozoru choćby 
tylko złej wierze i złej w oli— do analogii 
między zachowaniem się obecnem młodzież) 
rosyjskiej a polskiej. Jestto niezbędnem a 
nadzwyczaj ważnem w tej chwili. Będzie 
to z jej strony dzielną, pełną poświęcenia 
obroną naszej autonomii, naszej odrębności, 
naszej narodowości, naszej cywilizacyi.

P. Wierzbowski w każdym razie postą- 
nł roztropnie, nie rozpoczynając w dniu 
oznaczonym wstrętnej nam i wszystkim szla­
chetnym sercom prelekcyi. Należy mu się za to 
uznanie nawet ze strony tych, którzy go przed­
tem bezwarunkowo potępić musieli. Aby wy­
dać ostateczny nasz o nim sąd, czekać bę­
dziemy na dalsze jego postanowienie. Ale 
dziś już z ręką na sercu i sumiennie powie­
dzieć możemy, że polska młodzież w da­
nych warunkach okazała się, czem jest, czem 
być powinna, że duchem i sercem stanęła 
na wysokości położenia. To bardzo wiele, 
to więcej, bo to dosyć; byle i nadal spro­
stała zadaniu, a sprostać mu może obecnie 
tylko powagą, roztropnością, wytrawnością. 
Cokolwiek się stanie, wszelki objaw z jej 
strony, wszelkie czynne wystąpienie, byłoby 
błędem, a nasz patryotyzm polega dziś na 
tern, aby błędów się wystrzegać, aby dla 
ich ominięcia przezwyciężać się. Tego po 
młodzieży" z pełną oczekujemy nadzieją.

Gdyby literatura polska wykładana być 
miała na uniwersytecie warszawskim po ro­
syjsku, usunięcie się od wykładu, skoro nie 
jest obowiązującym, spokojne, poważne a 
tern wymowniejsze, im mniej demonstracyjne, 
byłoby najzupełniej wystarczającem. Niech 
uczęszczają na te prelekcye Rosyanie, je­
żeli chcą— Polacy od ojców i matek uczyć 
się będą po polsku dziejów ojczystej lite­
ratury.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
W ie d e ń  15 stycznia.

{257-me posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 11.
Wniesiona dnia 5 grudnia projekty rządowe 

po części o nowych podatkach, po części o zmianach 
w podatkach dawnych, dziś dopiero rozdzielono 
między posłów. Wniesiono od rządu świeżo: pro­
jekt ustawy o nowym dodatku skarbowym w ilo­
ści 200,000 złr. do kosztów regdacyi rzeki Adygi 
(oprócz zwykłej pozyeyi budżetowej 153,350 złr. 
i nadzwyczajnego wydatku na regulację tej rze­
ki, objętego projektem o pomocy skarbowej z oko­
liczności powodzi); dalej projekt ustawy o nowym 
dodatku skarbowym w ilości 23,100 złr. rocznie 
aż do r. 1894 na regulacją rzeki Muru w Styryi 
(oprócz znaczniejszej zwykłej pozyeyi budżetowej), 
nakoniec projekt o kredycie dodatkowym do bu­
dżetu na rok 1883 na budowę nowego gmachu 
skarbowego dla sądu i innych władz w Marchegg; 
nadto jeszcze uwagi objaśniające do wniesionego 
dawniej projektu nowej ustawy o towarzystwach 
akcyjnych. . . . .

P r e z e s  na zagajenie posiedzenia, na które zre­
sztą posłowie, szczególniej także nasi , nielicznie 
się zebrali, w ynuńa z polecenia domu cesarskie­
go podziękowanie Izbie za życzenia złożone prze 
zeń w imieniu Izby z okoliczności urodzin Cesa 
rzowej JMci i sześciowiekowego jubileuszu Habs­
burgów. t . . .

Nowi posłowie: A t t e m s ,  H i r s c h  i Y i e l g u t h  
składają przyrzeczenie na konstytucją.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, Izba za­
łatwia w pierwszem czytaniu projekt ustawy o to­
warzystwach akcyjnych, przekazując go osobnej 
komisyi; złożonej z 24 członków.

Następnie pos. R o s e r  motywuje swój wniosek
0 wydanie ustawy przeciw fałszowaniu przedmio­
tów żywności. Przekazano komisyi karno-pra­
wniczej.

Pos. M e n g e r  uzasadnia swój wniosek o wy­
danie ustaw o opodatkowaniu handlu wędrownego
1 tak zwanych wyprzedaży kupieckich. Przekaza­
no komisyi podatkowej.

Pos. E x n e r  uzasadnia swój wniosek o wyda­
nie ustaw o ochronie znaków fabrycznych i paten­
tów przemysłowych. Żąda osobnej komisyi do tej 
sprawy, złożonej z 15 członkóów. Pos. Z e i t h a m ­
m e r  sprzeciwia się wyborowi nowej komisyi ze 
względu na wielką liczbę komisyj już istniejących 
i wnosi, aby przekazano sprawę komisyi ekono­
micznej. Wniosek Z e i t h a m m e r a ,  za którym gło­
suje cała prawica, o ile posłowie byli obecni, u p a ­
da;  przyjęto wniosek Exnera o wybranie osobnej 
komisyi.

Pos. P a c h  e r  uzasadnia swój wniosek o wyda­
nie ustaw prieciw oszukiwaniu publiczności na to­
warach sprzedawanych w opakowaniu, lub i bez 
opakowania, byle z wymienioną miarą lub wagą, 
która rzeczywiście jest o wiele mniejsza (tak np. 
świece w paczkach niby fantowych; wełna, baweł­
na, nici w paczkach lub kłębkach na wagę lub 
na miarę pewną; piórka stalowe, gwoździe i t. p. 
w pudełkach lub paczkach na tuziny i t. d. Prze­
kazano komisyi ekonomicznej.

Koniec posiedzenia o godzinie 2. — Następne 
w piątek.

W ie d e ń  16 stycznia.

(A) Ubiegły tydzień odznaczał się rozmaitością 
kombinacyj dziennikarskich, o których warto ko­
lejno wspomnieć. Naprzód, aby rozpocząć o d n a j -  
bardzićj nieprawdopodobnćj w ieści, nadmienić 
muszę, że doniesienie jednego z dzienników, ja ­
koby hr. Taaffe otrzymał dym isję oraz i następcę 
w osobie namiestnika jenerał-poruczuika barona 
K rausa, w kołach dokładnie znających obecne po­
łożenie rzeczy,, śmiech wywołało.  ̂Pomijamy fakt, 
że baron Kraus, jako prezes gabinetu, trzymałby 
się tćj samći, co i hr. Taaffe polityki, z różnicą 
może jedyną, iżby jako wojskowy nieco energi- 
cznićj odpierał napaści przeciwników, jakoteż me- 
możebne żądania stronnictwa rządowego. Dla opo- 
zycyi nie byłfcby to żadna zmiana, a tem mniój 
zmiana na lepsze. Zbyteczna wprawdzie nadmieniać, 
że stanowisko hr. Taaffego jest zawsze jeszcze- 
silne i niezachwiane; ale nie jest zbytesznem przy 
tćj sposobności nadmienić, iż hr. Taaffe nie nale­
ży do tych ministrów, których, jak  już nieraz mie­
liśmy tego przykłady, dym isja mogłaby zaskoczyć 
jako niespodzianka. Zresztą skład ostatniej listy 
nowomiauowanyeh członków Izby wyźszćj powi­
nien każdego przekonać, że listę tę przedłożył N. 
Panu prezes ministrów, który nietylko pewnym 
jest chwili obeenćj, ale także spokojnym o przy­
szłość. , .

Gabinet może liczyć ua wszystkich pięciu no­
wych csłonków Izby wyższej, ale żaden z nich 
nie należy do jakiegoś skrajnego stronnictwa, bo 
nawet hr. Grttnne, którego nom inacja wywołała 
pewną niechęć w stronnictwie liberalnem, musiał­
by stronnictwa swego szukać chyba w krainie 
marzeń. Rząd w Izbie wyższej może liczyć na 
większość, owszem teraz w Izbie wyższej każdorazo­
wa większość zawisła od woli rządu, rozchodzi się 
więc tylko przy świeżych nominacjach o utrzy­
manie stosunków dotychczasowych w Izbie panów, 
wszelkie zaś drażnienie lub zbytaie powiększanie 
stronnictwa rządowego lub prawicy byłoby aktem 
niepolitycznym. Była także mowa o rozwiązaniu 
Rady państwa po Świętach Wielkanocnych. To 
jest rzeczą niepodobną. Rada państwa będzie mu­
siała pilnie pracować, aby do Wielkiego Tygodnia 
(około 20 marca) budżet załatwić, zaś do Świąt 
Zielonych choćby najważniejsze czynności ukoń-

Ksiąźka rosyjska o Litwie i Białorusi.

wopisnaja Rossija, otieczestwo nasze w jego ziemielnom, 
istoriczeskom, plemiennom, ekonomiczeskom i bytowom 
znaczenii, pod obszezejj riedakeiej. P. P. Siemionowa, wi- 
cepredBiedatiela impieratorskago rusBkago gieograficzeska- 
8° obszczestwa. Tom III. Pietierburg, izdanije M. O. Wolffa, 

1882. 4to. Str. 490.

Pan M. O. Wolff, znany nakładca petersburski, 
Sftzętny niegdyś wydawca dzieł polskich, usunął 
819 już dawno zupełnie od ruchu wydawniczego 
Eolskiego i wydaje wyłącznie publikacye rosyjskie. 
" e jednak nie wyparł się uczuć polskich, tego 
wybitne daje dowody. Takim poznaliśmy go przed 
kilku laty, gdy przybył do Krakowa na jubileusz 
Kraszewskiego; obecnie oddał sprawie polskiej rze­
telnąprzy sługę, podając publiczności rosyjskiej ma­
lowniczy opis ziem polskich w sumiennem opraco­
waniu, w którem polski charakter cywilizacyjny 
Litwy, wbrew zachciankom rosyjskim, w jasnem 

je się świetle.
Nakładem tego wydawcy wychodzi w sporych, 

Tgato iltistro ?anych tomach wielkie dzieło p. t. 
jjfopisnaja Rossija (Malownicza Rosya), mające 

®“jąć po kolei opis wszystkich częśpi składowych 
08yjskiej monarchii. W dziele tem bierze udział li- 
sne grono współpracowników p?d naczelną re- 

rp eyą p. p. Siemionowa, wieprezesa ros. gaogr. 
°Warzystwa, prezesa centralnego komitetu sta- 

ystyęznęgo w Petersburgu. Tom III wydawnictwa 
P święcony jest wj łącznie Litwie i Białorusi i o- 

blisko 500 stronnie wielkiego formatu
4to.

q» j  tu opisy dzisiejszych gabernij Wileńskiej, 
.w0, leńskiej, Kowieńskiej — nazwane L i t e w-  

Ie P o l e s i e ;  dalej Mińskiej, Mobilewskiej i

Witebskiej: B i a ł o r u s k i e  P o l e s i e .  Czterech 
autorów składa się w nierównej mierze na całe 
dzieło. Praca K i r k o r a  wypełnia 408 str., K u­
l i s z  dał na 6 str. udatny opis przyrody d a w n e j  
Litwy, M a k s i m ó w  dodał opis gubernii Smoleń­
skiej, której niektóre powiaty należą do Białej Rusi; 
Siemionów pogląd na dzisiejszy ekonomiczny stan 
tych ziem.

Nas obchodzi głównie praca p. Kirkora, a to 
z trzech powodów: najpierw jest rzeczą ważną, 
jak  nasze rzeezy opracował dla publiczności rosyj­
skiej, i czy mu je n a l e ż y c i e  pozwolono opra­
cować ; powtóre, że w dziele tem znajdujemy wiele 
rzeczy nowych; po trzecie, że takiego opracowa­
nia tych ziem, przedstawiającego wszechstronną, 
organiczną całość, dotąd wogóls nie było.

Wydanie wspaniałe, ozdobione jest 219 rycina­
mi , które same dla siebie są już zupełnym zbio­
rem , bogatym, robiącym wielkie wrażenie. Mamy 
tu widoki m iast, wsi, zamków, zabytków, kościo­
łów, muzeów, pamiątek, bądź nowe, bądź według 
dawnego stanu, o których słyszeliśmy, czytali, ale 
których nie widzieliśmy nigdy.

Są i liczne portrety pisarzy polskich: Skarga, 
Stryjkowski, Jan Śniadecki, Poczobut, Mickiewicz, 
Syrokomla, Narbut, Mikołaj Malinowski, Eustachy 
hr. Tyszkiewicz, Odyniec, Moniuszko. . .  tylko por­
tret autora brzegów Wilii, lg n. Chodźki, już chyba 
nie jest prawdziwy, gdyż ani do innych portretów, 
ani do znanego biustu w niczem niepodobny. I je 
szeze jedno. Opierając się na powagach Akielewi 
cza, Mierzyńskiego, powiada autor (str. 32', że od 
czasńw Stryjkowskiego fałszywie utrzymywano, że 
Z n i c z  oznaczał wieczny ogień, tymczasem oie 
Znicz, ale Z n i c z e  oznacza tylko miejsce, gdzie 
stał ołtarz; albo, według Karłowicza^ kapłana, u- 
trzymującego ogień. Na stronie zaś 6ej znajduje 
się rysunek z podpisem „ołtarz Znicza" — lubo 
ani do ołtarza niepodobny, ani ognia na nim nie

Ima. Widocznie pomyłka, która przypomina owego 
samozwańczego pułkownika, któremu W. ks. Kon­

stanty kazał wystawić re^ r8 > nigdy tytułu 
pułkownika używać nie będzie. Wystawił on skrypt, 
podpisał się: „NN. pułkownik" -  i przyjęto taki 
dokument.

Osnowa dzieła jest nadzwyczajnie zajmującą i 
bogatą. Podamy jej rysy tylko co główniejsze, 
gdyż niezmierna obfitość szczegółów, lubo nęci, 
lecz nakazuje wstrzemięźliwość. Nie chcemy też 
powtarzać dzieła, ale tylko zwrócić nań uwagę ba- 
daczów i zachęcić do czytania, kto może, a co 
najważniejsza, zachęcić do wydania tej pracy po 
polsku. Można powiedzieć, że honer literatury pol­
skiej wymaga tego, i możemy zaręczyć, że w pol­
skim języku stałoby się dzieło wkrótce po­
wszechnie poszukiwanem i serdecznie ukochanem. 
Mamy tu bowiem obraz rzeczy drogich, dalekich 
i bliskich, obraz zupełny; mamy tu skarbnicę, 
która niejedno od niepami?61. ocali.

Pierwotne cza sy  na Litune dają nam zarysy 
archeologiczne najdawniejszych epok, oparte pa 
badaniach Eustachego i Konstantego hr. Tyszkie­
wiczów, Adama hr. Platera, Dubois de Montperena 
i na własnych wieloletnich poszukiwaniach autora. 
Podług epok są ugrupowane zabytki, zwyczaje, 
porównane z podobnemi u innych ludów, a zakoń­
cza wykaz pomników najdawniejszych już z epoki
chm śeiańskiej.

Narodowość na Polesiu htew skiem  i życie ludu. 
Są lu opisane zwyczaje i obyczaje w każdej po- 
rze życia i przy kaźdsni wydarzeniu z uwzglę- 
dnieniem wyraźnych pozostałości pogańskich. Przy­
toczymy niektóre dane: W ł a ś c i w i  Litwini, mó­
wiący dotąd językiem litewskim, mieszkają w gub. 
Kowieńskiej, Wileńskiej, częścią w Grodzieńskiej 
i w Suwałkskiej, oraz w 8 powiatach Prus. Li­
twinów i Żmudsinów razem jest 2 miliony — bM 
Łotyszów. Nadto w ziemiach tych mieszkają Bia­
łorusini, Czarnorasini i Polacy. Przesiedlonych s ko­
rony Polaków niewielu, ale „skoro wielu Białoru­

sinów i Litwinów przyjęło polską narodowość, 
polski język, w znacznej części (chociaż nie wszy­
stkie) polskie zwyczaje, nadto skoro sami siebie 
uznają za Polaków, a zatem nietylko pod wzglę­
dem etnograficznym, ale i moralnym, nie mamy 
żadnego prawa nazywać ich inaczej." Przytoczyli­
śmy te słowa z umysłu na odparcie pewnych tu 
i ówdzie rozrzuconych uwag samegoż au to ra , 
z których zdaje się przebijać, jeżeli megeparaty- 
styczny, to pewien jakiś specyficzny l i  t w i n  i zm,  
wynikający zapewne tylko z zamiłowania przed­
miotu. Czarnorusini w Lidzkim powiecie odróżnia­
ją  aię dotąd u b i o r e m  przeważnie czarnym. Znaj­
dują się na Litwie i Wielkorosyanie, przesiedleńcy 
7. czasów Piotra W., Tatarzy z czasów Witolda, 
Żydzi, Cyganie i Niemcy. O wszystkich mamy 
dokładne wiadomości — a do Żydów ma autor 
widoczną sympatyę.

O litewskim języku  i  mitologii podaje autor ze­
stawione badania specyalistów. Język dzieli na 
gwarę pruską na pomorzu bałtyckiem, między 
Niemnem i Wisłą, uległe germanizacyi, już w XYII 
wieku prawie wygasłą — na łotewską w Kurlan- 
dyi i Inflantach i litewską z poddziałem żmudz- 
kim. Pierwsza książka litewska wyszła w Królew- 
scu 1547 r . , nowy testament 1576, s ł o w n i k  
polsko-łacińsko-litewski Szyrwida 1629 r.

Badania mitologii litewskiej doprowadziły w o- 
atatnich czasach do prawdziwego przewrotu. Do 
niedawna opierały się niewzruszenie na Ł a s ie k p  
(z w. XVI!), za którymi, szli Stryjkowski, Gwagnin, 
Haitknoeh, Narbutt, Kraszewski. Tymczasem na­
raz Akielewicz (chłop z po^latn Maryampolssie- 
go), Mierzyński, Karłowicz obalili cały wiekowy 
gmach, bogów strącili z piedestału. Nadto filologo­
wie, lubo godzą się na to zniszczenie, ale z sobą 
tsmbardziej się gpierają o szczegóły. Autor nie 
rozstrzyga — wskazuje potrzebę dalszych jeszcze 
badań, a podaje całokształt wszystkich wierzeń i 
hierarchicznych urządzeń — zestawiając je z po­
daniami Rig-Wedy i Eddy.

Opis przyrody L itw y  przekazuje nam wszystkie 
łowieckie, historyczne tradycye, a radzibyśmy wie­
rzyć, że bogactwo przyrody leśnej i wodnej prze­
trwało tam czasy klęsk.

Historyczny zarys właściwej L itw y  obala kry­
tycznie baśnie i wywodzi książąt litewskich z P o ­
ło  c k a .  Autor buduje cały gmach rodowodowy. 
Gedymin jest tu synem Herdena ks. Połockiego, 
a b r a t e m  Witenesa, po którym Litwę odziedzi­
czył. Autor polemizuje z wszystkimi historykami, 
którzy też zapewne temi nowemi jego badaniami 
niebawem się zajmą.... W tej części dzieła prze­
bija niejako żal z powodu unii, która Litwę i prze­
obraziła i do losów Polski przykuła. Wyrąźnie 
autor tego nie mówi, ale czytać to można między 
wierszami. I  trudno się temu nie dziwić, zwła­
szcza w książce, której cała treść jest tego jasnym 
dowodem, że Litwa zawdzięcza Polsce cały zasób 
swych skarbów cywilizacyjnych. Nie myślimy by­
najmniej zaprzeczać prawa dyskusyi historycznej 
o unii Litwy z Polską; wszakże" i z polskiego 
stanowiska podnoszono — w ostatnich zwłaszcza 
czasach — wątpliwości, czy Litwa nie kosztowała 
Polski za wiele, czy unia nie wyciągnęła z Koro­
ny zanadto sił żywotnych i czy nie spowodowała 
tem pewnego rodzaju anemii, która utrudniła Pol­
sce ciężkie już samo przez się zadanie wewnę­
trznego przeobrażenia. Ale wszelkim utyskiwaniom, 
któreby się mogły wywiązać z tych wątpliwości, 
zamknąć powinna],— ze stanowiska polskiego — 
myśl o tej wielkiej, niespożytej zasłudze cywili­
zacyjnej, którą sobie Polska zdobyła przez uaią 
z Litwą. Tem trudniej pojąć nam ze stanowisku 
litewskiego wszelki, chociażby tylko między wier­
szami zaznaczony cień utyskiwania na unią, zwła­
szcza, jeśli kto tak zna przeszłość Litwy, jak  au­
tor tej pracy, i jasno sobie z tego musi zdawać 
sprawę, że Litwa w przeddzień unii z Polską 
dwie miała rzeczy do wyboru: stać się polską lub 
ruską.

Nieżyczliwi mogliby podchwycić te żale i snuć
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czyć. Co się zaś tyczy rozwiązania Rady państwa 
jako kwestyi zasadniczej, to jnż nieraz wam pi­
sałem, iż hr. Taaffa nie lęka się ani unika nowe i 
kampanii wyborczej, ale źe jej nie pragnie ani 
szuka, i że ją  tylko przyjmie jako fakt, jeśli oko­
liczne śai tego wymagać będą; zgoła zależy to oe 
ewentualnych trudności i przeszkód, na jakieby 
miął natrafić bądź w ciągu tegorocznej lab przy­
szłych sesyj. Dotąd atcli niema powodu myśleć o 
rozwiązaniu Rady państwa.

Co się tyczy wiadomości o bliskiem rozwiązaniu 
sejmu lublańskiego, to takowe, jak wiadomo, od 
chwili zebrania się sejmu jest gorącem życzeniem 
Słoweńców^ którzy przy nowych wyborach spo­
dziewają się wzmocnienia swych szeregów. Ze 
względu że sześcioletnia kadeneya tego sejmu 
kończy się w czerwcu roku bieżącego i że w lipcu 
albo sierpniu N. Pan zwiedzi Lublanę, nie potrze­
ba być prorokiem, aby przewidzieć, że rozwiąza­
nie sejmu karniolskiego nastąpi wcześniej, aby no­
wy sejm miał sposobność powitać N. Pana i od­
powiednie zarządzić przygotowania dla podjęcia 
monarchy. Znawcy stosunków tamtejszych zresztą 
utrzymują, iż nowe wybory w tym kraju nie spro 
wadzą znamienitej zmiany w dotychczasowym skła 
dzie sejmowym. Inaczej się rzecz przedstawia co 
do sejmu czeskiego, lecz w tej mierze znane są 
zapatrywania i zamiary rządu, oraz powody tako­
wych. Pod tym względem nieznaną jest tylko 
chwila, kiedy nastąpi rozwiązanie sejmu wspom 
nionego.

Krok X. Naumowicza skonsternował tych centra- 
listów, co po części z przekonania bronili wybry­
ków tego odcienia Rusinów}* po części z opozy- 
cyi przeciw Polakom zawsze twierdzięli, że Polacy 
dopuszczają się potwarzy przeciw Rusinom, ilekroć 
robią różnicę między prawymi Rusinami a odszcze- 
pieńeami. Ponieważ zmiana religii w danym wy­
padku, t. j. przejście na prawosławie, ma prawie 
wyłącznie cechę polityczną, bo nikt tego nie czyni, 
nie mając przynajmniej szczerych sympatyj dla Ro 
syi, więc przeciwnicy Polaków, nie mogąc apelować 
do frazesów o swobodzie przekonań, usiłują winę 
za następstwa tego kroku zrzucić na błędy i grze­
chy autonomii krajowej. W kołach zaś przyjaznych 
Polakom twierdzą — z pewnem uzasadnieniem — 
że niema złego, coby na dobre nie wyszło, bo 
krok X. Naumowicza uzasadnia tylekroć przez Po­
laków objawione obawy, a z drugiej strony zdoła 
otworzyó oczy dobrze myślącym Kasinom, co do 
dążeń niektórych przywódzców.

W ie d e ń  16 stycznia.

□  Nota angielska o Egipcie, jak  wam donosi­
łem wczoraj, składa się z dwóch części. Pierwsza, 
dotycząca międzynarodowego stanowiska Egiptu 
i instytucyi zostających pod europejską kontrolą, 
jakoto: trybunałów mieszanych i kom isji długu 
państwowego (dette pubhque) oraz żeglugi na ka­
nale suezkim, czyni zadość przyrzeczeniom, jakie 
Anglia dała mocarstwom przed rozpoczęciem kam­
panii wojennej w Egipcie, i sprawiła dobre wra­
żenie. Rząd angielski oświadcza gotowość utrzy­
mania tych instytucyj i ogłoszenia swobody żeglu­
gi na kanale suezkim, oraz porozumienia się z mo­
carstwami względem nieodzownych zmian, jakich 
obecna sytuacya w tym lub owym kierunku wy­
magać będzie. Tym sposobem wykluczoną jest 
a priori możliwość jakichbądź nieporozumień i na­
przód przewidzieć można, że rokowania w tym 
względzie pójdą gładko i osiągną pożądany rezul­
tat. Usposobienia tutejszego rządu wydają się nam 
bardzo przyjazne ADglii. Co zaś do kontroli an­
gielsko - francuskiej i wszelkich innych instytucyj, 
mających charakter wyłącznie francusko-angielski, 
to pewnem jest, że się mocarstwa So nich mie­
szać nie będą, pozostawiając obydwom rządom 
drogę bezpośrednich rokowań.

Sezon zimowy tegoroczny jest bardzo ożywio­
nym i Wiedeńczycy radzi, jak  zawsze zabawom, chcą 
wynagrodzić sobie ilością balów krótkość karna­
wału. Codzień jest kilka balów i tańcujących wie­
czorów. Właściciele hoteli nie mogą nastarczyć sa­
lonów, a wojskowa komenda muzyk. W świecie 
dyplomatycznym karnawał został inaugurowany 7go 
b. m. wielkim balem we włoskiem poselstwie. 
Wczoraj odbył się bal w poselstwie angielskiem, 
a dzisiaj mają tańczyć u hr. Duchatel.

We wspaniałych apartamentach ministerstwa fi 
nansów tańczono w sobotę do czwartej zraoa.
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najewskh syn ministra i p. Krater łożą w tym jo  oświatę lu V  Z l f l C S t r f e  iak szanowny m i-1  Z l S  ! ! £  & a ,ampy « > ym dzienniku z Leipz. Tagblatt. Ktołożą w tym o oświatę ludu dbali obywatele jak  szanowny pre- mieszczonej u góry. LampannPA Hi6 nn-1 lAP-pnt tom ow.  r 1 I °  . r

dzisiej-
względzie godne uznania zasługi i mogą się po-|legent, tam splaw a^ośm a"t7ju“ż w k r ^ k i m ^ s i e  | cz7m naTta się SrV z W  p a l i ł a  f * ! *  Stlu°’ PrzH * zych materyalnych i samolubnych czasach m oi, 
szczycić świetaem powodzeniem owych wieczór najpomyślnićj i D8j 8k„teczniój rozwinąć się może. mgnieniu ogarnęły sieć sznurów. płomieme w oka- P ° ^ c ^^uszające wspomnienia o Chrystusie,
ków, które należą już do rzędu najnlubieńszycb Od działania tych sił miejscowych zależy prawie 
zabaw w Wiedniu. Aber diese Polen sind jesche | wszystko.
Tdnzer! powiadają piękne Wiedenki! I

Tnni ,B ltU  8ZU“ro,'r- |  przypatrywać się będzie z pobożną grozą scen o i,
i . " . ZaJ?Z ° * ™ „ ^ ta s tr o fy  m iał b y ć |z  P ism a św iętego , które p. A llesch  przedstawi®. Ne.-i Z y S C & O i  I l n r ]  n  n k  ł .  i /  i  , # J  ‘ ' J ”  8 "  i  B u l l s  S W i ę i o g U .  J k L u r

Po przyjęciu do wiadomości tego sprawozdania, kazania sz tu k f w ^hw ih do-lieży jednak przyjść z innemi uczuciami na to przed-
ydział wyznaczył delegatów do otwarcia tych I na trapezie zapalał sobie papieros* Z analJ n o d *0 j*taJ len'e) 6  nIe z taki - -

Z  krakowskiego Tow arzystw a O św iaty  | ® ^ J ^ ę b ,  które w styczniu i, w j a g m |przytknął ideo,trożnio zapałkę do sinura i S JdM ę dJ-gaó mają® d o T k iah  ^ f ^ u d  n ^ k a i d y ^ '

takiemi, z jakiemi się przychodzi

ludowej. mają wejść w życie, i załatwił kilka spraw bie- 1 wszczął pożar.
I Żących. j Jest jeszsze jedna wersya, która utrzymuje, dzisiaj usposobionym. Przedstawione z życia,działa 

że I nia i cierpienia Chrystusa chwile uchwycona są

i V S f w s S  r S S *  w
?e^ °. Żółtowskiego. Łwotg 100_zlr;, praed laty n a | B r ^  Dr W . Dadlez,   “
szkołę w Brzegach powiatu Wielickiego przezna- L t a  nr»«», 
czoną, a przez ten czas przez odsetki do kwoty | wodniczącego.
169 złr. 40 ct narosłą, ofiarował p. Żółtowski te­
raz na założenie tamże ogródka celem praktycz

sekretarz.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■ Ł ro i td w  17 stycznia.nie została dotąd założoną, przeto przynajmnićj 

w ten sposób przyjdzie się w pomoc tamtejszój 
ludności, a może ogródek ten stanie się zaród

kt6rak?Iwiek * tyoh trzecb Przy- | we> mimika i zachowanie się szlachetne i poważ-
. J. f J  P , em °&“18) dość, że następstwa ka-jne . Chrystus nie mógł być szlachetniej przadsta^io-

J  ^ S1? °.Sień P°kazał> ogar- nym, arcy kapłan i jego zaślepieni towarzysze fanaty-
Szybkoś-C1̂  WÎ an ia  drewnianego ozmej; nie mógł Łyć iepiej przedstawionym Piłat, 

- • •  ̂9 fy z^ro“I® zonymi widzami, przewa-1 przekonany wewnętrznie o niewinności oskarżonego,
P r ,!  P°W8tał. niedający się „pisać po- nie mogła być boleśniej i wię,ej bosko przsdsta-

fedTnemń -'■ «  rzo«ono się ku w ioną Matka M erya. Gru y, jak  dziękez;, nna ofiara
jedynem u wązkiem u wyjściu,^ tłocząc się, gn iotąc, jA braham a, dzieciństw o Je  usa, ostatnia W ieczerza  
w alcząc w ściek le o życie . O gółem  m iało zginąć 2 6 8 1 Chrystus na g ó r /e  Oliwnej, przed K aif*szem , bicao-nenh W  n l n m i a n i a n h  r» f r r n l i  n a n mi‘ «  3 /  i - J  f  -V o . .  . .  .  *

1 , I   —“W ugłuąu lin
I h r .-k a t. Hroezyste święto „Bohojawlenia," to osób w płomieniach, z tych prawie 5/„ żydów. Ja-iw anie k rzy żo w a n ie  zdacie z krzyża „

Chrystusa^ 1 ki “ my ;-'DŹ ^ cz0raj . donieśli w telegramie, między | czucia wzniosie, nawet w tych, którzy nie chcj się
W ręce Wydziału Towarzystwa Oświaty ludowćj wiciela świata na rzece Jordan, a zarazem przenaj-1 ofiarami zasjduje się miejscowy policmajster z żo-1 zespolić z duchom nauki Zbawiciela 
zawiadowstwo przeznaczonej na ogródek kwoty. I świętszej Trójoy przypada jutro (18go); z togo po-Iną, sekretarz sądu i doktor.

Wydział przyjął do wiadomości sprawozdanie woda w ruskiej cerkwi Ś. Norberta odprawi się też 
delegatów swoich do  ' '

t ł  ------------— ” "*■ ”  II

Zdaje się jednak, że przeważna ilość osób padłaS T h n m  20-go sierpnia.
delegatów swoich do  c z y t e l n i  W B i e r z a n  o-| jutro uroczyste nsbożsńatwo z poświęceniem wody i I ofiarą uduszenia od tłoku i dymu, niż istotnie odl »^ywe obrazy, przedstawiane przed staro-b&war- 
Wie,  którzy w dniu 7 b. m. czytelnię zwiedzili, I procesyą na plantacyach. | ognia, który pomimo gwałtownego ogarnięcia b n - |sk*e Towarzystwo pasyjne w strselnicy, tyczące się
zawoz&c tam od TnWAr7.VHt.WA O&wiatv InflnwśŁi I  PofiUdrAłiia młnyolrUi oia ynorr/v..: i iłnnln,   .• ’ I hi«f;nrvi 2 — i   — rs\ -i- —zawożąc tam od Towarzystwa Oświaty lndowćj I — Posiedzenie Rady miejskiej odbyć się wczoraj I dynku, nie był przecież na razie tak silnym, b y |bls ôry* c‘erpienia. i śmierci naszego Zbawiciela, za­
dość znaczny zasiłek w książkach. W Birrżano-1 nia mogło z powodu braku kompletu; odroczonem I przy spokojności i przytomności obecnych nie d a - 1 na największe uznanie. Szczególnie silne 

przekonali się delegaci Towarzystwa nadcznie, I więc zostało do czwartkn. Zebrało się tylko około! wał im możności ratunku. Większa część zwłok jest! wrsze^ °  wywierają na widzów: Wieczerza pańska, 
ak nad wszelki wyraz pomyślny jest wpływ k a - |2 5  radtoów. i ci, poczekawssy godzinę, musieli się I strasznie pognieciona, z grubym osadem dymu i sa- | ukraJż®wanie, zdjęcie z krzyża, złożenie do grobu 
dana, jeżeli gorliwie i szczerze zajmie się spra- rozejść. Znać, że do wyborów nie tak blisko. dzy na twarzach. l i  zmartwychwstanie Zbawiciela.
wą oświaty. Proboszcz tamtejszy X. K u f e l  wła- -  Zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego Do dnia wczorajszego wydobyto 247 ciał. Z tych „Przedstawienie wielkiej ofiary na Goteocie histo- 
snem staraniem( założyły czytelnię ludową, z któ-|odbęd*ie się w Muzeum techn.-przem. w d. 4 lutego 187 poznali już krewni lub znajomi. Sześćdziesiąt ryi i cierpienia i śmierci Jezusa, przeszło wszelkieJ  , Z f l  e I “ — —------- — —        ■ -    — — 5̂ I ^ ------   || ------— - - ™ — — Mh V — M —J  W XJJL&I IUUV

ićj wieś cała korzystała; książki są  nieustanie o godzinie 3ej po południu. Na porządku dziennym: ciał jest całkiem zwęglonych. Około 100 osób jest I oczekiwania nasze. Nietylko poważna treść ale za- 
w ruchu, a lud z prawdziwą chciwością je  roz- Zagajenie posiedzenia przez prezesa; Odczytanie pro- rannych i oiężko poparzonych, z których dotąd kil-1 stosowana do niej mimika i charakter g ry’praczy.
P t l W U t n i A  I . l ^ t n i A  T t  7  n / m a a f f A n a i o  I  Ć A i r A l ł i  » '  m a * . . . .  .  _ _ . . . ____ ;  _ j  i . i _  . n  •% • I  i   ______»  . |  .«  .  ,  .  ,  O J  r  J  J

t  - _  ,  ,  *  ■  m w — I w w  *       f -------------- ” 7 "  ~  J  ***“ * •  v  B  j  — — -  ~

kŻ nc^w ® zaj%.włościanie do tokólu ẑ  poprzedniego posiedzenia; Sprawozdanie ka umarło. Iaiły się głównie do wzruszenia publiczności, C.o-
czytelni na wspólne czytania, tadzież na prakty- z czynności Towarzystwa za rok ubiegły oraz ze Spaliły się wszystkie rekwizyta, wszystkie konie lesno-plastyczne przedstawienie pewnych faktów ;
czne wykłady, bo i n t e r n  zacny kapłan nie za- stanu kasy; Uchwalenie budżetu na r. 1883; Wybór cyrkowe. Straty obliczają na 24,000 rs. Nic nie obrazów z Pisma świętego zachwyciło oko widzów.
P°“ 1“a ,i . 7  z,my odbywa się szereg wykładów j pierwszego wiceprezesa tudzież 7 członków wydziału; było ubezpieczonem. Gra na harmonii podnosiła jeszcze ten nastrój re-
z pszczdmctwa, a prelegentem jest, może jedyny Wybór komisyi kontrolująoej złożonej z 3 osłonków Wszystkie oiała wydobyte z gruzów cyrku dojligijny. Jakkolwiek wszystkie sceny odegrana Jo
w całym kraju,_  Właściciel wielki£j posiadłości p. |n a  r. 1883; Wnioski wydziału. [dnia wczorajszego leżały pizy wejściu, otoczone j brze, głównie zasługują na pochwałę : Ofiara dzięt

izytelni zapełniła się włościanami wszelkiegi wie-1 * panną Matyldą G r o s s ó w n ą ,  córką pp. Juliusza | lekarzy z Kijowa.rn nil Hoiani nA*ni(n«Ak  3___  r\i_____ t. ii  n r:u ..i_•___ m  # » r «  . , . I Vi__ . • - .  - - , , ,   ---- i .  - - , - « ------------ --  - -» j ------- 1 r r -  - - i  j -  — j   .w ięk sze  uznanie: rów nie i gra innych artystów , a
ivło do16r t  ^ po.waźnycłl gospodarzy. Obecnych h  Wilhelminy z Klugów Grossów. Po pięknej prze- — Jeszcze o Gambecie. Courrier de la Vienne I nawet dziecka, które występowało, była znakomitą.L n j  j  1  K a  a  a  v  l  •  .  o  ł  * r ‘ " v  I  '  v  u/z> iu>  r  b a r t n e  i  u »  ty  o t  u B i u o & n .  J t i u r e  w y b ł

oyło do 150. Oprócz. X. proboszcza i delegatów mowie wypowiedzianej przez X. pastora Anger stei- podaje kilka szczegółów o stosunku Gambetty do I Nadto musimy dodać, że 
n * !.™  „  ? m D r A s n y k a ,  Dr |n a , przyjaciela domu, który zaproszony na tę uroczy-1swego wuja X. Massabie. Gdy Gar.betta w wrze-1 z historyi świętej skłaniahistoryi świętej

przedstaw ienie obrazów Vmłodo umysły do nastro-
D a d l  e z a  i T. R o m a n o w i e  za, byli obecni X. stośó, przybył umyślnie z daleka, połączył młodąlśniu 1870 r. zamianowany został członkiem rządni jm religijnego,'na co też zwracamy uwagę rodziców." 
A. J .  oęfco  w s k i  dyrektor zakładu w Staniąt-1 Par9 węzłem małżtńskim X. -T « n iv  n . . ł n .  er TT«łwn_ 1 f \ ł i r n n v  n a r n i l n w r a i  n a n i a e ł  J b   - 1 ł f  L ! .  IJanik, pa*tor z Uftro- I obrony narodowej, napisał do niego ks. Massabie

Edwin B o o t h ,  słynny aktor amerykański, wy­
stąpił przed kilku dniami w Berlinie. Był to pier- 
wszy jego występ w Europie. Grał Hamleta. Po- 

sły nn ej I wodzenie gościa amerykańskiego było supełce. Mi-
( owy

w,3m nam,® poczem odśpiewał wybór-1 płośoi miejsca i dla uniknienia natłoku wpuszczano I mordercą Francyi. Smucę się, źe krew mojego ro-jmadsoną publiczność. Jego "idamht *— pisze jeden
me klika kolęd i innych pieśni. Po śpiewie prze- Na biletami. Po ślubie rodzice panny młodej podej- |d u  płynie w twoich żyłach. Kiedyś będziesz jeszcze I z krytyków — jest wszędzie najjaśniejszem i naj-. .. _ T, - • . » — .-i------ r - - -  ■ ------ -; - -  ------- — -  r - -—j r '.—'j i — r - j—  ■■ ------- - j    —— j -  j v “»•»!- — j - j —... ~ j» «  BOŁęuaio najjaśniejszem i naj-
mowii p. l i o m a n o w i c z  wykazując cele i dą -1 mowah u siebie gościnnie liczne grono krewnych. I żałował, że gardzisz radami osiwiałego wuja, który | bardziej jednolitem odtworzeniem.  1  :  r n .  _  , . -   * - * - ---------------------- - -  — 3 i , —----------- o ------------------------- - — «  ■■ — J  I -----------------------, -  -  o ---------------—   ------------------   O -  " - J - ,  J  I ----------------------J  j “ - “ » u . n u . . o m o i u  tej postaci. Jako
znosu iowarzystwa USWiaty. Ma ono ułatwić przy-1 W ciągu obiadu wznoszono liczne toasty, a gospo-1 trochę więcej posiada niż twój dumny rozum, boi mimik p. Booth nie ma sobie równego w Europie,, 
stęp do źródeł oświaty tym , którzy z nićj pra-idsrz domu odczytał mnóstwo depesz z różnychIdoświadczenie wieku i czujące serce.“ ,  ■ » /  -----------J  tT  I   V u w ^ v w u  /m  s v u i i j u u s  w _ w— — -  u u i v v t

gną korzystać, a to przez zakładanie i zasilanie I stron kraju i zagranicy z życzeniami dla państwa j — Foleżenie studentów rosyjskich Wolnoje S ło-\ hi- ^ ___   T . . .
czytelni Indowych, przez wykłady, kółka itp. Ta młodych, niemniej bardzo udatue wiersze na ich I w o zamieszcza następującą kerespondcncyę z Mo-| KOnCGPt I OWSPZyStWS MlJZJCZlISp.
oświata nietylko nie może być przeciwną słowu i czaść, ujęte w rytm krakowiaka. Wieczorem zaś no-Jskwy: Gdy studenci uniwersytetu kazańskiego ze-S Onegdajszy koncert Towarzystwa Muzyczaogc- 
bożemu, ale owszem na niem ma się opierać i wożeńcy opuścili Kraków, udając się do Dorpatu, brani w tamtejszej auli, ponieważ ich wcześniej-1nie ściągnął równie licznej publiczność, jak ' źa- 
Z 1̂ a?n.P „ nl9(  ̂ fj0> cz®6 ° szkoła |jako do^miejsca przyszłego swego pobytu. |sse  żądania i petycye nie zostały uwzględnione, jzwyczaj. Złożyło się tym razem tak niefortunnie,
dolconaC me może, i nietylko roz»zerzać nmysło- — Głowią s t i ty a  te leg n fn  w Krakowie do- jednomyślnie agodzili się dalsi* ułożyć petycyę, u-1 iż koncert ów zamiast w grudniu, mógł feyl do* 
wy widnokręg, ale dawać wiadomości użyteczne,]1101') iż w ubiegłym roku było oddanych telegra |kazali s’ę nagle kozacy i żołnierze z bagnetami ijp iero  być danym w chwili, w którei rozbawiona
1A lr 7  O T lB D n n  QTBi (DO m n l r a v a  o i o  n-n n  A  n «  U L I  2 « L  1 m  A w  w  m ł  n ł a « K i A l  rr   J   l  tr a  rre a  i  I _ ^ .2  i r .   ...i_ • .  • . . .  I  > .  .  . « - _ , •  “

dzić z chorem bydlęciem itp., ma uczyć obywatel- W porównaniu z rokiem 1881, który wykazał o-1 Skutek był przestraszający, wielka liczb* studentów | Koncert rozpoczął się przepyszna uwertur* Bee- 
skich praw i obowiązków l przyapasabiać do oby- gólną sumę 756,271, okazuje się nadwyżka w roku została poranioną i pokaleczoną, pięciu było śmier- thoweaa, do dramatu Goethego: Eqmont. W^ko 
jzatelskiego życia w gminie, powiecie i kraju. 11882 o 72,099 telegramów. _ | teinie rannych. Po tej scenie w uniwersytecie, po-lnanie było staranne i poprawne, chociaż słuchając

z nich wnioski równie mylne historycznie, jak  
wstrętne dla samegoi autora.

Czasy rozbiorowe i porozbiorowe^ nakładały też 
na autora wędzidło. Nie jednego nie mógł dopo 
wiedzieć — ale niczego nie powiedział, coby się 
z prawdą nie zgadzało. Tataj też żale i skargi 
na czasy klęsk od r. 1831 do dzisiejszego dnia 
są niestety usprawiedliwione.

Dzieje oświaty i twórczości ludu  obfitują w na­
der cenne szczegóły, w całość ujęte, i poniekąd 
nowe.

Za Gedymina, p a n a  c a ł e j  Ru s i ,  był język 
litewski językiem ludu, pieśni, legend, lecz dwór 
był ruskim, gdy księżne prawosławne pochodziły 
z Połocka, W itebska, Tweru, Smoleńska, a kre­
wniacy ich gęsto się snuli w stolicy, w Nowo­
gródku; mówiono i pisano po rusku. Później dzieci 
panów i książąt, lecz tylko one, kształcą się w Lipsku, 
w Wenecyi, w Pradze, w Krakowie; dla szlachty 
są dwory XX. Oatrogskich, Sluckicb, Sanguszków 
Czet Wertyńskich, Puzynów, Ogińskich, Sapiehów^ 
sikdłą życia publicznego. Autor przytacza ustępy 
z dzieła swojego o literaturze pobratymszych ła­
dów słowiańskich, dotyezące literatury ruskiej. 
Panowie ruscy za Kazimierza Jagiellończyka taki 
mają wpływ na dworze w Krakowie, że sobie tu­
taj pierwej założyli drukarnię rusińskosłowiańską, 
niż w Wilnie i w Kijowie. Wydanie biblii biało­
ruskiej wcześniejsze jest cd polskiej. Bardzo zaj­
mujące są szczegóły o drukarzu Eiolu i rysunek 
z wieżami krakowskiemi i napisami, które, długo 
mylnie odczytywane, dopiero Estreicher wyjaśnił.

Obraz szerzenia się oświaty i szkól jest prawie 
wyczerpujący i nasuwa uwagę, że w zwykłych 
podręcznikach dziejów literatury polskiej całe par- 
tye są zupełnie pomijane, czy też autorom nie_ 
znane. Opowiadanie o uniwersytecie wileńskim o 
czasach Mickiewicza i następnych, stanowi obraz 
z którego zawsze dumni być możemy. Autor, któ­
rego dzieło „Przechadzki po Wilnie" ma wartość 
źródłową, czerpie tu wiele i z żywej jeszcze tra- 
dycyi. Dzieje muzeum wileńskiego mogą naprawdę 
Izy wyciskać. Od r. 1837 poświęcił się East. hr. 
Tyszkiewicz wyłącznie badaniom archeologicznym 
i zbieraniu zabytków, z których w r. 1856 utwo­
rzył publiczne muzeum: wykopaliska, biblioteka,

cieszyli przewodnictwem tak  zacnego duszpaste- | mierzonym zamachu w kaśoiele podczas aabożeń jtylke napotka wydalonego studenta w domu“ ozy | wania p rzy ’crescendo, a liryczne V tę p y  ni® b y ' /
stwa. X. superior O. Kamiński udzieli! tego listu d y -|n a  ulicy, chwyta go, prowad zi do więzienia, a ztam-1 dość uwydatnione.
rekcyi policyi, która nie chcąc brać na siebie od-j tąd pod eskortą żandarmów na dworzec kolei, gdzie | Pan Singer dał nam poznać nowy utwór G®dę-
nnwinJzialnnźni ?amanłinvi nrzflRztrnrlzi ii dr s-..  : -l__ 2 . _ I _________  1_______ *______ 1 1 -■■■ 1 1 1

rzono

gabinety
wum Sapiehów z Dereczyna wcielono do muzeum; skandalów i świętokradztw, które tam I dróż, i cierpi głód i chłód.
W  związku z tym ruchem występuje całe grono *ię ja rz y ć . Co wymyśliła bujna.fantazya Mo- 1

go pod względem formy, zbliżają się bardzo do
luuueui irjmęuum taić  tiuuo  i * - -u- • '  i ^  p o l i c y j n e .  Straż policyjna I utworów Mendelsohns; lubo co do charakteru, no-

pracowników takich, jak  Tyszkiewicze, Narbutt | Wa' ot P°dchwytnją dzienniki wiedeńskie. Na przytrzymała: Wojciecha Kuczawskiego, za kradzież szą na sobie piętna północno-Skandynawskie. 
Mikołaj Malinowski, biskup Krasiński prałat Her- ,zczę.g01° Posadzono tym razem i i  tych kalumnij worków z wozu na Kazimierzu; Katarzynę Drabi-1 Koncert D. minor, odegrany właśnie onegdaj, 
burt, Homolicki, Jaroszewicz, Adamowicz, Krupów- ^̂e * br®wsl0WOffl.Ĵ â arfąisa,okrom\ko^ ^  kradzież nabiału; Michała Adamskiego,| mieści w sobie wiele piękności, ale wogóle, nie
ski, Korotyński, Syrokomla, prałat Moszyński John I *mi68z“0801; Jaką się okrywają dzienniki, które te Na kradzież odzieży; za pijaństwo 5 osób. jesito kompozycya płynąca prawdziwie z serca i
of Dycalp, Szydłowski, dwóch Karłowiczów, Ga v •„ P Mfa. n u , , . ---------------  | ^ wy‘ I ?  tam miejs.ca PrzeładowaDe. * 8% * ba‘

’ ' “     Wiadomeści z krzju Profesor szkoły realnej R e n e r ś u a r  t p a t r a l n v .  i ndne- Zdaje nam się, że akompaniament orkie-
w Stryju, p.Stefan D u b r a w sk^przeinaczył w dniu| ^  , f *try powinien był być jeszcze cokolwiek dyskre-

, komedya|ęuje;gZym-
bryela ks. Puzyniua, Przybylski itd.; Ktrkor oprócz 
prac naukowych podtrzymuje dziennikarstwo.. . .  
W r. 1864 rząd wszystko zniósł, 
uiedosyć dotąd oceniona katastrofa 
mniejsza od klęsk, które poprzedaio w uniwersytet 
uderzyły.

i ó V V7̂ h™T-°hvła tń l swe^° 3 0 ‘Ietni«go jubileuszu sawodu naucsyci®1* ^ 0-1 c z w a r t e k  18go: Świat Nudów,
itrofa dla T itwv nie U 0’- c.ały m*3%teki j*ki zaoszczędził z pensyi profe- | Pai>lerona, w przekładzie J. Arwina. _____________  ___ _____

n ,n r . i« J 0 „u* I s°rskioj, na 3 stypendya dla młodzieży pochodzą-1 W s o b o t ę  2 go: Wspólne W iny, obraz seeni-]naj l0ps*ą część stanowi; andante najsłabsze, finał 
cej z powiatow Stryjskiego i Samborskiego. Odsetki j ozny 0  aktach, Galasiewicza, art. teatrów war-1za  ̂ podtrzymany jest figurą efektowną i ożywia-

|tuiejszym.
Pierwsze Allegro, pod względem charakteru,

. , . . , , . t i , °d tego kapitała stypendyjnego wynoszą rocznie szaw*klch, po raz pierwszy, benefis p. Wojnowskiej. | :ac«
Autor przedstawia ruch naukowy l literacki aż 450 złr. — Starostwo w C z o r t k o w i a  zarządziło W n i e d z i e l ę  2 1 go: Wspólne W iny , po razi p an g jnf

do r 1863, naznaczając po Mickiewiczu najważ- ścisłą rewizyę istniejących chajderów, p r z y c z e m  o k a -  drugi. I
“ 18J8Ce Kraszewskiemu. zsło się , ż e >  jednej piwnicy małej i w iL tn e i. do ,-T  *

Singer^ widocznie sumiennie studyował tę 
trudną kompozycyę, i oddał jej piękności, jak  na

Ileż tu prac, ile charakterów ile zasług -  za 1 k t ó r a ś  wi7tlo" / ^ d o c h o d z i  1 Wi!.gotnej’ t °  myślącego artystę przystoi. Publiczność gorącemi
-l- — * » - - g - ®a *>!!?. 2.® r* nank« | tle] do 4ej, prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę is  I oklaskami odwdzięczała się sympatycznemu wy-

htewskAijnyCh; jakaŻ t 0  ZaW8Ze płodaa ta Sleba j§zyka hebrajskiego 40 dzieci. Bclfer'ów, utrzyma 
7 , »  i j  i , jąoyoh chajdery, skazano na grzywnę po 1 0 0  złr.

ą pra8y pery°dycznaj, dzienm- lub 20-dniowy areszt. Również przeszukano tamże

w dnie powszednie 30 centów. Ik o n a w cy .
G a b in e t  a r c h e o lo g i c z n y  u n iw e r s y t e t u  J s - |  Głównym numerem koncertu była kantata Men-

karstwa-" w r e s z c i e ' L H r l f «  dżl0na1'  ,ub 2 f!'.dmowy Również przeszukano tamże Ni e l l o  ósk  ie g o f Collegium mgjw) zwidzać można co delsohna Noc Walpurgii. Dzieło to, należy do ar-
r ^  p t^ z id am ^  d i f d a ^ t ^ n  ł l  r « zystkl° domy zastawnicze i znaleziono ^ X k f c h  ’ l6J prÓCZ madz,el- świ«ł 1 feryS nni cydzieł tego mistrza formy. Instrumentacyk orygi-
■ Z  że p0Chwała Lltwy l z« Uwionych 400 sznurów korali oraz wielką ilość . nalna a nfesta. chóry nadzwyczaj efektownie Ł Lje s t  d la  n as p o c h w a łą 'P o U k T  ”  "    l ^ d m i T t ó w  ^  ^  -  Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- h alna a p rcsta> cb ^ y  n ad zw yczaj e fek to w n ie  trzy-

^  ' 1 P” Odm^°tow wartościowych, które oddano do prze-13zkańskim otwaste codziennie od g. lOei do 6ej. — Wstęp | “ ane a zawsze praktycznie, oto najważniejsze przyOsobny rozdział poświęcony jest opisowi Wilna,
prof-1 —  Pożar cy rku  w Berdyczowie (podług opisu]

aóskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp I mane a zawsze praarycznie, uio najważniejsze przy 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie, j mioty utworu, mogącego z tych powodów być

— Dnia 16go stycznia pochm.; term. od — 9 2 konanym, nawet przez niezbyt wyborowe siły.
wy-

sionej.
St. Tarnowskiego w Przeglądzie Polskim podu ie-1Echami „Wczoraj

i spal 
yczow

  . '    ?  . y 0  y  P  O l . i n i n  i  n n . n l n i n n a .  1 )917.V1 D o l n i . . r ł  n l > l i w *i. 

Echa): „ Wczorajsze telegramy doniasły już o stra- doszedł do — 15 C. Barometr wraca do *óry; o go- Co do ducha tej kompozycyi, o tym już nie bę- 
. Następują opisy innych miast i osad, a rn^dzy S ? I  B e ^ S ^ ^ J a ^  j ^ t ^  E  ^  stan jego był 747 2 miłlim., | d-iemy prostota i

niemi dworów i rezydencyj magnackich: Sapiehów szcźególór ■ * ■ ? 7  3 ecO|t0rm-
rtm  T> A i tn n l  A « T l OWAAlłlTniA   T • I

-7‘0 C.— W iatr północny. jjasność stylu, w tematach poetycznych zaś indy-

skich w Slonimie. S ą  to obrazy rodzajowo-histo- Cyrk, któr^ się spalił był to zwyczajny budynek1^ W R *? m i 9  1 S< PrUskL 
ryczne; wiele tu zaczerpnięto z domowej tradycyi. drewniany i żadnych środków ostrożność? na wypa . ^  ^
Ostatnim jest może Kirkor, który mógł ją  przecho- ] dek ognia w nim nie zachowywano* Dawała w nta’ I ir***domo4ei mrtymiyezn#, UłermeH«
^ać  i przekazać.

S.

dzie i uwolniona najzupełniej od ckliwości, stano­
wiącej niekiedy słabą stronę tego genialnego kom­
pozytora, — oto główne uwagi, które nam się na­
sunęły przy słuchaniu starannego wykonania Kan­
taty. Solowe partye bardzo dobrze były oddane.

(Dokończenie nastąpi).

przedstawienia trupa, będąca pod naczelnictwem]  ̂ w.i----- y-\.c.   ̂   _ _      ̂̂ _ ^
niejako Lutgensa. Trupa ta odznaczała się wybór- S t a r o - b a w a r s k i e  T o w a r z y s t w o  P a s - 1  przez pannę Radolińską, która współudziałem swo* 
nymi akrobatami. Konie wogóle były nieosobliwsze* s y j n e  pod kierunkiem p. Allescha da w tutej- im zaszczyciła Ouegdajszy koncert, i pp. Pisar- 
Bądź co bądź, cyrk był bardzo licznie uczęszczany, szym teatrze sześć przedstawień, które rozpoczną Jskiego, posiadsjącego bardzo dźwięczny i symp&- 
a w dniu katastrofy, jako w sobotę, przepełniony, się w niedzielę po południu. Towarzystwo ta wy- [tyczny głos tenorowy, oraz Fiszera, śpiewającego 
Ludność żydowska, z której prawie wyłącznie skła-1 stępowało już we wszystkich główniejszych miastach zawsze z prawdziwem przejęciem i inteligencją.
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partyi basowej było również bardzo 
^•j^alniające. Panu Niedzielskiemu należy się 
z® j-ię^owanie za należyte wystndyowanie chó­
rów, które 1 wzorową Preeyzy®! trzymały się aż

^°K^ccert trwał niespełna półtorej godziny. Czy 
to nie za skąpo, jak na wielbi koncert Towarzy- 
twa? Wszakże mając jnż śpiewaczkę na estra 

dzie można było ją poprosić o zaśpiewanie jakie 
!Ś sola. Kto wie, czy solowe nnmera nie bylybv 

fr/vciaga?^ więcej publiczności; program mógł 
P j je z łatwe śoią pomicśiić. W ogóle, Wielkie 
K o r  certa Towarzystwa Muzycznego* powinny być 
wiecej ożywione; może do nich należałoby zapra­
szać i niektóre znakomitości zamiejscowe; choćby 
to mi**0 i kosztować, przyciągnęłoby prawdopo 
dobnie więoej członków Towarzystwu.

W ł. Żeleński.

Od Administracyi „Czasu*
Ua weteranów polskich z'1831 r. złożył p. Hen 

ryk Chrzanowski nie 22 zlr. jak mylnie donieśliś 
my, lecz 23 złr , W. Yonnga 12 zlr. 50 et.

Dla Sióstr św. Kazimierza w Paryżn złoży! 
W.Yonnga 12 złr. 50 cent.

Na pomnik Mickiewicza złożyło Towarzystwo 
kasynowe w Jordanowie 5 zlr.

gospodarstw® handal i przemysł.
K a s a  w k ł a d k o w a

w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie.

Wykaz za miesiąc grudzień 1882 r. 
Pozostałość z dniem 30-go listop.

1882 r .  191 ,939  o. 91-
WpłynęZo w miesiącu grud.. . 9 ,168 o. 15—
Procent kwartalny skapitalizo­

wany dnia 81-go grud. 1882 r. . 2 ,735 c. 99—
Bazom . 206,841 o. 05 

W y p ła c o n o  na 20 książeczek  
z których 2 umorzono łączną kwotę 8,773 c. 26—  

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 2 złr. 10 cent. . .

pozostałość z dniem 31-go grud..
1882 r o k u   198,070 o. 69—

W rocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 2020 marek (11 złr. 84 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13-50 marek (7 złr. 90 cnt.); owies 
za 100 kilo. po 13-30 marek (7 złr. 78 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 29’10 mar. (17 złr. 06 cent.).

Koszta transportu za 100 kilo sbola wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W ie d e ń  16 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2926, średnio-oiężkiej węgierskiej 1796, 
ciężkich bagonów 1441; razem 6157.

Galicyjską płacono 30 do 34, 36, 40 złr.; śre- 
dniocięźką węgierską 48 do 53 złr.; ciężkie bagony 
54 do 56, 57 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowicz db K. Schels.

Ajr*ykra®y w  dtatU&l# 
od RsSaksyl.

. S a S M t e a c '  rafio »»•*»■

N A D E S Ł A N E . (210-1 5)

Zwracamy uwagę naszych czytelników na ogło­
szenie kilkakrotnie premiowanej fabryki pierników 
i sucharków L. C z y ń s k i e g o  w Jarosławiu.

N A D E S Ł A N E .  2273-4-12

Zwracamy szczególną uwagę na o g ł o s z e n i e  
„Najlepszym środkiem Abtau — zamieszczonego 
w dzisiejszym Nrze.

zarodów do choroby socyalnej. Jak w wiekach 
średnich nie przeszło przez ustrój feudalny w ści­
ąłem znaczeniu tego słowa, tak w naszych cza­
sach nie wytworzyło z siebie potężnego i bogate­
go stanu średniego, przeciw którego przewadze'stan 
czwarty zbroi się na zachodzie do obrony. Walka 
kapitału z pracą w kraju rolniczym, pozbawionym 
fabryk, nie ma u nas racyi bytu, bo kapitał roz­
drobniony, a nasze warstwy robotnicze nie na prze­
ciążenie pracy, ani na jej uciążliwe warunki, ale 
częstokroć na jej brak skaiżyćby się jedynie mo­
gły. Biedy jest wide, ale ma ona odmienny cha­
rakter: pochodzi wśród ludności wiejskiej z czę­
stych klęsk elementarnych, wśród ludności miast, 
z braku a nie przewagi kapitalistów dostarczają­
cych zarobku. Gdy Ind na wsiach cierpi głód, kraj 
użycza hojnych zapomóg, a proletarvat miejski 
zaiste nie może się skarżyć na brak filantropii 
miłosierdzia chrześcijańskiego. Bieda nnj dotkliwie, 
dotyka nie robotnika, ale producenta i posiadacza, 
czy nim jest rolnik czy rzemieślnik. Stan robotni­
ka nie ulega pogorszeniu — ale mnożą się usta­
wicznie bankructwa przedsiębiorców; czeladnik 
znajdłie zawsze pracę, jeżli jej tylko chce się i- 
mać, ale majster ulega pod naciskiem importu za­
granicznego, i tej cxjiloatacyi, która nie w kapi­
tałach miejscowych, ale w konfeurencyi obcej ma 
swoja źródło. O ila praca umysłowa miewa u nas 
ciężkie warunki — o tyle robotnik z znaczenia fi­
zycznej pracy rąk popada w stan proletaryatu je ­
dynie pod wpływem nałogu lub próżniactwa.

Chcianoby jeszcze robotnika naszego rozpoić 
moralnie, w tym celu założono w Krakowie aien- 
ey£ obeych trunków zaprawionych trucizną. Cho­
dzi o to, aby chleb powszedni zapracowany w po­
cie czoła zatruć jadsm niezadowolenia ze swego 
stanu, zawiści i nienawiści, aby nauczyć robotnika 
polskiego, że tam gdzieś istnieje ucisk kapitału i 
przygotowuje się zemsta, źa każdy, który coś po­
siada i daje zarobek, jest wrogiem i tyranem. Za- 
anast więc uczyć go oszczędności i pracy, trzeba

„ R o b o t n i k . * *  d w u ty g o d n ik  p o św ięco ­
n y  sprawom  k lass p racu jących .

Szczepienie każdej zagranicznej zarazy odby­
wa się u nas spiesznie: mieliśmy już próbę pis­
ma pornograficznego, mamy organ dla studentów 
zaprawiony pozytywizmem i nihilizmem, a z no­
wym rokiem powstał w Krakowie organ socyali- 
styczny.

Społeczeństwo nasze niema w swym organizmie

j  go oszczędności i pracy, trzena 
łechtać podniebienie żądzą używania. Zamiast za­
sad moralności i pociech wiary, trzeba mu w chwili 
niedoli przy pominąć orgie Komuny paryskiej, zamiast 
przykładów cnoty i własnej pomocy opowiadać mu 
teorye Lndwika Blanc, lub rozwodzić się nad Kra 
potkinem, Oberdankiem i terrorystami rosyjskimi 
Nie jest to bowiem istotne rzecznictwo i opieka 
nad robotnikami, ale chęć wciągnięcia ich w soli 
darność europejskich żywiołów wywrotu.

Tak nie mówią i nie piszą robotnicy polscy, i 
tak dzięki Bogu nie myślą i nie czują— jak prze­
mawia pismo Robotnik, wychodzące pod redskeyą 
). Jana schmidehausena przy ulicy Krupniczej.

Nie jest-to głos samodzielnie odzywający się 
z szerokiej piersi tych, co stoją przy młocie lub 
w warsztatach pracują. Jast to odzew na hasło 
conspiracyi międzynarodowej. Zręczności nie mo­
żna odmówić redakcyi Robotnika, sądząc z pier­
wszego Nru— ale ta zręczność właśnie świadczy, 
że to mistrzowie wolsi od pracy, wyrobieni w za­
granicznej szkole, przemawiają według szablonu 
przepisanego dla wszystkich krajów, bez względu 
na odmienne stosunki spółiczne i potrzeby lokalne.

Robotnik używa tylko płaszcza socyalizmu, ale 
w każdym z swych artykułów zdradza, że jego 
tendeneye i cele przechylają się raczej do szkoły 
anirchistów europejskich i terorystów moskiew­
skich; 8 0 cyalizm jest tu tylko przyprawą i za­
chętą.

W programie wstępnym musi przyznać: „że wa­
runki ekonomiczne niewytworzyły u nas zachodnio­
europejskich burżoazyi“ — a w jej braku uderza 
głównie na przemysłowców i majstrów, na instytu- 
cyą cechów, która u nas zachowała tylko tradycyą 
army i w niczem nie krępuje wolności zarobko­

wania. Nie określiwszy nawet tego, co naszym ro- 
jotnikom dolega, wzywa tylko do solidarności 
z proletaryatem europejskim, którego położenie 
zupełnie odmienne. Następuje potem homilia o Lu­
dwiku Blaneu, który się tern sprzeniewierzył spra­
wie robotników, że nie stanął w obronie podpala- 
czów Paryża podczas komuny. Dalej filipika prze­
ciw posłowi Czarlińskiemu za to, że zaprzeczał 
twierdzeniu socjalisty Yollmana, iż socyalizm 
w Polsce się szerzy. Pismo p. Schmiedhausena 
nie głosi wprawdzie ateizmu i kosmopolityzmu, 
aby zapewne nieodstręczyć z góry robotników pol­
skich, ale nigdzie o Bogu i Polsce niewspomina. 
Jedynym głosem z kraju jest długa kofesponden- 
cya z Krosna ze skargą bardzo obrazową eksplo­
atowania robotników przy kopalniach nafty, lubo 
zarobek 15 do 20 złr. miesięcznie, w stosunku do 
warunków życia włościan, nie przedstawia się tak 
niekorzystnie.

Najbardziej charakterystycznem jest oświadcze­
nie robotników introligatorskich w Krakowie. Pier- 
wssa próba protestu przeciw statutowi cechowemu 
nie powiodła się. Żądano jego zmiany, to też zwo- 
łanO' Zgromadzenie towarzyszy sztuki introligator­
skiej, ale zeszło się tylko 14 osób, z tych czterech

majstrów zmajoryzowało 10 towarzyszy i narzuciło 
prawo bicia terminatorów, jeśli mamy dać wiarę 
Robotnikowi. A dla czegóż protestujący nie przy­
szli? znać, że i w szeregach socyalizmu panuje 
system abstencyi, a właśeiwie że ag:tacya nie zdo­
łała zyskać zwolenników. W rubryce,,sprawy ble- 
żące“przewaźają czuło tyrady o straceniu Ober- 
dauka, uwięzieniu Kripotkins, a więc rzeczy zapra­
wą socyalizmu nie będące w związku, i wskakują­
ce wyrażaj© tendeneye pobtyezne międzynaro­
dowej ngencyi, zostającej w związau z prądem 
moskiewskiego nihilizmu. Lubo^ Robotnik tonem 
swym i doktrynami niezdolnym jest zdobyć szero­
kiego wpływa wśród ludu naszego — pojawienie 
się tego pisma jest symptematem, z którym racho 
wfić się należy, i ostrzedz pracującą ludność przed 
tą zasadzką na jej dobrą wiarę.

Ostatnie wiadomości.
Odbieramy ze wsi następujące uwagi:
„Kiedy czytamy najświeższe wywody i poglą­

dy wasze na stosunki w Rosyi i na ich doniosłość 
na zewnątrz, przychodzi nam w pierwszym rzę­
dzie na pamięć sąd, z jakim w tych sprawach 
nieraz spotykamy się w naszej prasie krajowej. 
Tego lekceważenia i sffirmacyj o zgniliznie i roz­
padaniu się olbrzyma, tej bezmyślnej ironii w są­
dzie o najsilniejszym wrogu naszym, w istocie ni­
gdzie nie spotykamy, oprócz w dziennikach na­
szych. Począwszy od Anglii, we wszystkich krajach 
cywilizowanych, które jakkolwiek cywilizacyą swo­
ją są antitezą Rosyi, wszędzie zapatrywania w tym 
względzie są zupełnie inne, niż u nas.

Dlaczegóż my jedni stanowimy wyjątek? Tu 
może znajdzie się usprawiedliwienie* chyba w tem 
tylko, że nikt w Europie tyle od Rosyi nie ucier­
piał, co my, że więc sądy nasze płyną ze źródła 
pełnego goryczy. Jakkolwiek w ten sposób uspra­
wiedliwić będziemy chcieli nasze sądy, choć z naj­
słuszniejszego żalu pochodzące, niemniej jest to 
wielkim błędem politycznym.

Jnż spoglądając z jednego z kopców, okalają­
cych wasze miasto*dostrsedz można granice państwa, 
które się zaczyna pod Krakowem a kończy u brze­
gów Kamczatki. Wiemy też dobrze, że liczba 
mieszkańców Rosyi przekroczyła już cyfrę stu 
milionów; że posiada dyplomacyą, która, jedyna 
może w Europie, dochowała tradycją logiki i wy­
trwałości, i wobec tego oddajemy się z lekkiem 
sercem złudzeniu, że ten olbrzym ma gliniane 
nogi.

Żeśmy się oddawali temuiw epoce, kiedy cała 
sromota upadku zawisła nad nami, i kiedy liczo­
no na przyjaźń i pomoc pruską ! — to siętlómaezy 
tem, że na oczy ówczesnego społeczeństwa nasze­
go zapadł zmrok, który czarną noc gotował. Ale 
nie wolno jest nam dzisiaj popełniać najmniejsze­
go, a cóż dopiero największego błędu politycznego 

widzieć proces rozkładu tam, gdzie się odbywa 
iroces społecznego przeobrażenia. Jakie drogi ten 
proces sobie obierze, jak długo trwać będzie? — 
o tem my wiedzieć nie możemy. W każdym ra­
zie naprzeciw wyrazów point de rfaeries ! posta­
wmy z naszej strony równego znaczenia słowa 
point d’illusions! Zaściankowość w sądach o spra­
wach tej doniosłości nie może wyjść nam na do­
bre, jak słusznie zauważył Czas, a my dodamy, 
nie może wyjść na dobre monarchii, w której my 
w pierwszym rzędzie powołani jesteśmy do nale­
żytego wyrozumienia, pojmowania i określenia sto­
sunków rosyjskich. Należy się wdzięczność dzien­
nikowi, który zdrowem zapatrywaniem, głębokością 
sądu i przejęciem się interesami polityki narodo­
wej* stawia w prawdziwem świetle informacje i 
wiadomości w sprawie największej dziś wagi."

Telegramy własne „Czasu."
W iedeń 17 stycznia. Klub czeski omawiał 

wczoraj petycye Szląska,. tyczące się równoupra­
wnienia języków czeskiego i polskiego w szkołach 

urzędach, i postanowił porozumieć się w tej mie­
rze z klubem polskim.

W iedeń 17 stycznia. Fremdenblatt zapewnia 
na podstawie wiarogodnych informacyj, że rząd 
austryaski nie ma wcale zamiaru nieobsadzenia 
jrzez dłuższy czas posad swych ambasadorów 
w Paryżu i Rzymie, i że żadne polityczne moty- 
wa nie skłaniają go do tego.

Paryż 17 stycznia. Ks. Napoleon ułożył zna­
ny manifest zaraz po śmierci Gambetty _ i wtaje­
mniczył w to kilku tylko przyjaciół, a mianowicie

Richarda (byłego ministra), p. Langle (byłego de­
putowanego), Rekretarza i adjntanta swego i by­
łego posła w Berlinie p. Benedetti. Manifest wy­
drukowanym został w 25,000 egzemplarzach, z któ­
rych 8,000 wysłano na prowincyę, a około 10,000 
przylepiono w Paryżu. W piątej dzielnicy robo­
tnicy pobili, a nawet pozabijali tych, którzy ma­
il fest ten przylepiali. W radzie ministrów zdania 
były podzielone. Minister sDrawiedliwośei oświad­
czył się za wytoczeniem księciu procesu sądowego. 
Prefektom polecono, aby przeszkodzili na prowin- 
cyi przylepianiu tej odezwy. Komisarz policyi Cle- 
mert otrzymał rozkaz aresztowania księcia, co też 
istotnie nastąpiło o godzinie wpół do trzeciej po po­
łudniu, w chwili, kiedy książę wracał ze spaceru. 
Komisarz przedłożył na żądanie księcia sądowy 
rozkaz uwięzienia księcia z powodu zamachu na 
bezpieczeństwo państwa. Następnie rozpoczęła się 
żywa rozmowa między księciem a komisarzem. 
Książę nie chciał później odpowiadać na pytania, 
jakie mu zadawał sędzia śledczy. Deputowani Jan­
vier La Motte i Brunit starali się wyjednać u mi­
nistra spraw wewnętrznych, aby książę mógł jako 
więzień pozostać w własnem mieszkaniu, a nawet 
ofiarowano kaucyę. Minister przyrzekł odpowie­
dzieć na to wieGzór po odbyciu się rady ministrów. 
Sędzia starał się znowu przesłuchać księcia w wię 
sieniu „Conciergerie“, książę jednak nie dał zno­
wu żadnej odpowiedzi. Manifest księcia Hieronima 
był niespodzianką; tylko Figaro ogłosił go.

Usposobienie na giełdzie wieczornej było słabe; 
na bulwarach zaś panował wielki ruch. Gazety 
rozkupowano w lot. Dziennik Cassagnaca Fays 
drukuje manifest bez żadnych ze swej strony u- 
wag. France kończy artykuł w następujący spo­
sób: „Ministerstwo p. Duclerc musi uwięzić Na­
poleona, jeśli samo nie chce być wyrzuconem." 
Dzienniki legitymistyczne nazywają księcia nędznym 
i niepopularnym awanturnikiem, który na koszt 
Francyi chce sobie zdobyć szczęście i proponuje 
tylko jedno rozwiązanie: monarchię.

W Izbie deputowanych uważała z początku wię 
ksza część członków manifest za nieprzyjemny 
wybryk. Ława ministrów była zupełnie pusta. 0- 
koło godziny 4ej zamknięto posiedzenie, a nastę­
pnie nadeszła wiadomość o aresztowaniu ks. Hie­
ronima. Krążą pogłoski, że książę ma być popro- 
stu odstawionym do granicy i wypędzonym z Fran­
cyi ; podług innej zaś wersyi, ma być postawiony 
przed senatem, jako trybunałem stanu. Utrzymują, 
że ks. Hieronim dlajtego wydał uanifest, ponie­
waż dowiedział się, iż hr. Cbambord to samo u- 
czynić zamierza, chciał go więc uprzedzić.

P a r y ż  17 stycznia. W Izbie interpeluje Joli- 
bois w sprawie aresztowania ks. Hieronima i uważa 
ogłoszenie manifestu za proste przekroczenie pra­
sowe. Aresztowanie jest, zdaniem mówcy, niele­
galne, a ministerstwo przekroczyło granice przy­
sługujących mu praw. Minister sprawiedliwości Da­
ves bierze na siebie odpowiedzialność za postępo­
wanie rządu; sądy ocenią, czy krok ten był słu­
szny. Rząd jest zdecydowanym bez złości i uprze­
dzenia, spokojnie i bez namiętności postępować 
stosownie do swych obowiązków ze wszystkimi, a 
nawet z księciem Napoleonem tak, jak na to za- 
sługają. Floquet pochwala oświadczenie ministra 
i proponuje, aby rząd zakazał członkom rodzin, 
kfóre niegdyś we Francyi panowały, mieszkać we 
Francyi, Algerze i koloniach, i żąda aby ten wnio­
sek uznano za naglący, na co Izba zgodziła się. 
Izba przyjęła w końcu 417 głosami przeciw 89 
zaproponowany przez dep. Feuillet porządek dzien­
ny, pochwalający postępowanie rządu.

Telegramy biura koresp.
Paryż 17 stycznia. K s i ę c i a  N a p o l e o n a  

a r e s z t o w a n o  w c z o r a j  po p o ł u d n i u  i od­
s t a w i o n o  do więzienia „Conciergerie.“

Paryż 17 stycznia. Podług ajencyi Havasa, 
pogłoska jakoby rząd francuski miał zamiar po­
ruszyć myśl zebrania się konferencyi w sprawie 
egipskiój, jest zupełnie mylną.

Paryż 17 stycznia. Temps ogłasza rozmowę 
korespondenta swego z ks. Napoleonem. Napoleon 
wystosował manifest, ponieważ wszystko idzie żle; 
rzeczpospolita dowiodła, że nie może być żadnym 
rządem. Napoleon zarzuca rzeczypospolitej, że nie 
została uświęconą przez uchwałę ludu, i chce, aby 
na jej czele stanął wybrany przez lud prezydent, 
jak w Stanach Zjednoczonych. Od Izby obecnej 
nie można się niczego spodziewać. Gdyby hr. 
Chambord pokusił się o tron, pierwszy Nanoleon 
chwyciłby za broń i stanął na barykadach. Książę 
przekonanym jest o legalności manifestu i ogło­
szenia go.

Paryż 17 stycznia. Minister sprawiedliwości 
uzasadnił w Izbie rozkaz uwięzienia ks. Napoleo­
na, oświadczając, że rząd będzie zawsze bacznie

czuwał, aby każdy obywatel, nawet ks. Hieronim, 
postępował podług obowiązujących ustaw. Izba 
przyjęła 417 głosami przeciw 89 porządek dzien­
ny deputow. Feuillet, uznający postępowanie rzą­
du za słuszne, a następnie 328 głosami przeciw 
112 uznała za nagły wniosek Fkquets, aby na 
terytoryum Francyi, Algieru i kolonij zakazano 
mieszkać wszystkim członkom rodzin, które pano­
wały we Francyi.

Paryż 17 stycznia. Dzienniki tutejsze pochwa­
lają w ogóle aresztowania księcia, ale prawie 
wszystkie ganią uchwalę I  .by co do wniosku Flo- 
qaeta. Journal des Debits pisze, że Izba dała so­
bie przez to smutne świadectwo prawdziwie prze­
straszającej naiwne śni.

S t r a s s b u r g ;  17 stycznia. Na wczorajszćj u- 
caeie na cześć wydziała krajowego wygłosił na­
miestnik pojednawczą mowę, wktórćj odwołując 
się do patryotyzmu alzacao-lotarjńskiego, wzy­
wał Alzatczyków i Lotaryńezyków, aby go wspie­
rali w usilnych staraniach o obdarzenie kraju zu- 
pełnemi prawami konstytacyjnemi,

R z y m  17 lutego. Dzienniki klerykalae oświad- 
czają, że wszystkie zarzuty przeciw modus tn- 
vendi między Rosją a Stolicą Apostolską są ab­
solutnie bezzasadne, ponieważ dla kwestyi tćj, 
Istniejącej od dawna a jednój z najtrudniejszych 
do rozwiązania, zastrzeżone zostały dalsze roko­
wania.

Rzym 17 stycznia. Komisya nieustająca dla 
zniesienia kursu przymusowego uchwaliła po wy­
słuchaniu ministra Maglianiego przystąpić na nowo 
do wypłat gotówką w kwietniu, a w każdym ra­
zie nie później jak w dniu 1 maja 1883.

Londyn 17 stycznia. Gladstone odjechał do 
Cannes. Cross został zamianowany podsekretarzem 
stanu w ministerstwie dla Indyj.

Londyn 17 stycznia. Times pisze: Projekt 
gabinetu egipskiego w sprawie politycznej orga- 
nizacyi Egiptu proponuje ministerstwo odpowie­
dzialne, radę ustawodawczą z 14 członków i Izbę 
deputowanych dla rozstrzygania kwestyj nadzwy­
czajnych.

Zofia 17 stycznia. Podług ajencyi Hsvasa, 
krąży w Filippopolu pogłoska, że Porta poleciła 
Alekowi baszy, aby uniewinnił się przed jeneral- 
nym konsulem rosyjskim Krebielem, i że Aleko 
nie chciał uczynić zadość temu poleceniu. Utrzy­
mują, że niebawem nastąpi przesilenie.

D ublin 17 stycznia. Dziś w nocy znieważy­
ło czynnie kilku młodych ludzi, rzekomo uczniów 
medycyny, dwóch urzędników policyjnych. Jaden 
z tych urzędników musiał użyć rewolweru. Czte­
rech z tych napastników aresztowano.

K air 17 stycznia. Biuro Reutera zapewnia, że 
Francya żąda utrzymania kontrolorów francuskich, 
a w razie przeciwnym usunie się od wzięcia udziału 
w trybunałach międzynarodowych, i żądać będzie 
przywrócenia dawnych kapitulacyj.

K onstantynopol 17 stycznia. Przedwczo­
raj przyszło w pobliżu koszar, stojących obok pa­
łacu Sułtana do bij styki między mniój więcćj 15 
żołnierzami z powodu kobiet. Trzech żołnierzy zo- 
»tało rannych. Kilku z bijących się aresztowano.

K u r s ®  — W i e d eń  17-go stycznia 2 godzin 
80 minut po poi Renta paoierowa 77-10. — Rent;; 
papier, nieopodat. 92.10. Renta srebrna 77-70. — 
Renta złota 95 85. —- €% Resta złota węgierska 
118-20. — 4%> Renta złota węgierska 85-45. — 
Losy z rok® 186T 130 50 — Akcyr Banku Austr.
Węg. 833- Akcye kredytowe 280 80 Londyn
119 75. — Napoleony 952. — L o a te d y  135 25. 
Losy 1864 roku 168 75. — Akcye kolei Karola 
Lndwika — *•—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieckiej 166 75. — Akcye kolei węg.-półn -wscb. 
158-75. — Obligacye indemn. galicyjs. 97 25—. 
Losy prem. węgiersk. 113 50 — Akcye kolei Ko- 
zycko-Bogum. 142-75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 194-75 — <o% Listy zast. hipotecz. 10040. 
6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 101-75 — Akcye kolei Siedmiogród. 158-75. 
Marki 58 75. — Ruble 117-—. Dukaty — . — 
Srebro —■—.

Usposobienie giddy: mdłe.

B e r l i n  17-go stycznia. 1882 roku. - -  Bank­
noty austryae. 170-—. — Krótki Wiedeń 170 25. 
Krótka Warszawa 198-90. Banknoty ros. 199 50. 
5% Listy zast. Polskie 61-90. — 4% Listy likw. 
Polskie 53-90. — Akcye kolei Karola Ludwika 
125-— Akcye austr. kredytowe 492 —.

BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 

Antoni Klobtskovcski.

w  pieniędzy i papierów pub!
ŁiitmiŁsraw 17 stycznia

płacę żądają

f»|aerows soayjskie e s  10© n. 
SSajfcj P F p y . obrączkowyKeksla , -■•••»» vw<.ravamv »J »
fr}?5‘ niemieckie za 100 muok
Bukit ważny  .................
BO-feankówka . . . . . . . .

ważny  ..............................
srete° aostryaokie za 100 i* .  . . 

irebmo płatne za 100 sb .. ■
Listy zastawne i olUgi

krajowa galioyjaka. .
» "UMyc indemnizacyjne galicyjskie

II era&  r2  i .I3  *®8*- Tow. kredyt, ziemsk 
*S IL'! banku hipot.
W li “htóne galic. zakł. włośd 
% lim u Zas!' zakł. kred. wł( 
*  listy Bankn hiPot- gal- 
% li

wło. za l ! )  Sr.

I - śs S?

zast.
zast. Bankn 

.. . - zast. .................
' za 4 a8.t,. g- kr- Ł"w Krakowie, zwrot 

5̂ 4 listv » * ’ sr®brem za 100 złr. w. a. . r zast. g. v. fcr. w Krakowie zwrot

B  z pre. lOyf
zwrotne za 40 lat

za i t T . z- Rr- z- w Krakowie zwi
A  listv 70 banknot, za 100 złr. w. a.

za is  i..*- z" kr- z- w Krakowie, zwrot
listv ’ banknot, za 100 złr. w. a. .

za i**; z- kr- *• w Krakowie, zwrot
<jt listv ,».! > banknot, za 100 złr. w. a. . L, y  zastawna r ona _

l i
i |z) a

3
oj*
O b

i  Ust? Król. Pol. z r. 1869 ’ [ „ 100 rubli]
“^widacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

it -^ct/e kolejowe i bankowe.
^  kolei Karola LudwikaijuowiKa . . .

bttnWŁ?wsko-Czemiowieck! 
bant P°t- we Lwowie
0ankugal.dlah.iprz.wK1

fcsv ^0sy krajowe.
„ 2  "““ ta Krakowa
°*V ouasta H tan iŁ w a ’ .

210
200
200
200

U 6 — 
1 58 

68 25 
5 60 
9 45 
9 72 

100 —  
99 50

ino —
97 25 
8) 76 
86 50
98 25 

ICO 75 
IC2 — 
92 50

100 25
97 -

98 -

101 25

100 50

103 -  
98 YKsH 
88 50 g

293 -  
166 — 
297 —

18 80 
25 50

117 -  
l  66

5 9  —
5 70 
9 65 
9 82 

100 - -

101 ŁO
98 50 
91 — 
88 —
99 25 

101 50
104 -  
93 50

101 50
98 25

100 -

102 75,_ 

1 j2 50

105 -
99 '15*! 
87 75 g

296 -  
167 50 
303 —

19 50 
26 50

WSWI®ń 16 stycznia
(M igi iMu§u pa&simf*

&■;„% Santa papierowa . . . .
i>it% ,  srebrna . . . . .
4 % # slota . . . . . . .
4*4*, Los? * K»kn 1884 p® 880 1*

. .  «SG „ S00 ,
, i, --860 „ 100 „

. 1864 „ 100 l
,  1864 a 50 ,

Losy OesnoiiHentec . . . .
ObUgi inAmmzmyjm.

.jmsMe • • • - - gada*.
Bsrisowińikie • • » ,
tMiayjjskie . . . . .  » »
Morawskie................  * ,
Niższo-austryaokis . . » „
Wyźsso-auBtryaekie . . „ *
Śzląskie . . . . . .  » *
Styryjskie . . . . .  ,
Siedmiogrodzkie . . > i, ,
Węgierskie . . . .  . * *
Węgier, z klauz. 1867 . „ ,
bź Oblig- poż. kolei węgierek?.,-;; .
6^ Renta węgierska złota . . .
4 »/,* * n * (za Ostbahn).

Akcye bankowe,
4 nglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryaokie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

wegierskie , 200 , 
ISepositen-Bank . . . . .  200 „ 
Escompt Gesoll. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  ...................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Rankverein . . . .  100 „

Akcye kolei,
Albrechta.................  200 złr. bet*
AUm-Finrns . . SWO . 5ęć

plieśą

77 Ifc 
77 70 
95 95 

119 
ISO 20 
139 
168 
167 50 
39

106
96 75
97 50

103 
105 —
104 50 
110 —  

103
98 
97 50 
95 50 

134 50 
118 20
93 75

114 75

212 50 
280 75 
271 50 
•204 
850 -

836 
111 50 
141 25
105 50

166 bO

77 30 
77 85
36 10 

120 -  

130 50

'63 50 
168 
40

107 
97 25 
97 90 

104 50 
106 50

105 
98 50 
98 50 
96 

130 
118 35 
94 20

115

213 50 
281 
272 - 
06 -  

860 -

833 - 
111 75 
141 75 
105 77

167 25

©oaaa -Oasapfsch. - Ges. 
MiiMety . . . . . . .
Mn*-Bndweia . . . .  
LMzburg-Tyroi . . » 
Ferdynanda Nordbahn , 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Lndwika - 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-CzernJassy • 
Mordwest austr. . . - 

Lit. B.

@25 złr. W-
SIO 9 s
100 a *
OT » •

1050 B 8
S 0 0  y  *
SIO s t>
2(00 R B
800 ,  »
200 » s
200 b n

Rudolfa . . . . . .  SOO
Siedmiogrodzka I . - 200 « s
itaats-Eioenb.-Gesell. . 20$ ® »
i&dbahn (Lombardy) . 300 • 8
Theisbahn (Cisańska) . 20G » «
Węg. gal. Łupkowska . 200 ,  «

,  Nord-Ost . . • 200 „ „
Westb. Stuhlw. . 200 * »

Listy zastawne.
4gr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

6% Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „ papier. 33 lat
8*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. n |0  lat 
6 •/, Towarzystwa kredyt, « 36 lat
5ł/s*/» „ » z*ote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
S’/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% „ „ i ,  9 nowe 37 lat
67, .  Bank. Hipot. lwow.. . . . 
67, „ „ Włość. .9 . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
57, 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%% „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................   300 złr. 87,
Alfold-Finrae . . . .  200 „ „

3 Em. 1874 . 200 „ B 
Dońau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . . . .  100 ,  47,,/,

Sm 1865 . 300 .  s .

żądają M ają
F84 -- 586 - m biefy  Lins-Budweia . 300 sir, « 102 25 1(2 7(
EOS 25 ?f 9 70 Em, 1870. . , aoo 0 5? 1100 50 101 -
189 — 189 50 „ 1972. . . 200 9 a 101 90 102 2
179 2' 179 75 Salzb.-Tyr. 1873 200 9 9 101 30 101 6
2713 2718 Mperies. Tam. węg. sześć 800 9 ----- - — —

193 2' 194 - Ferdyn.-Nordb. m. kon. • , 4V,Jf 105 25 105 71
293 10 293 - „ „ wal. austr, 9 102 - —  -
113 — 143 50 „ Hor.-Szlaz. linia 1371/72 IC6 — 106 5<
167 — 167 50 ,  aoż. 14 milion. 1882 • 105 5f 106 2
195 f;0 196 — „ poż. 1876 r. . . 

Franc. Jóżefa Em. 1867.
100 złr. 104 50 !C5 -

206 75 207 25 200 9 9 101 20 101 b(
164 - 164 5r _ - Em. 1873. 200 9 9 101 50 _ —

158 50 158 75 L4al.-Karol.-Lud. I Em.. 300 9 9 99 75 100 -
325 75 326 25 n  „ 1871 300 9 9 —  — ___ —

135 50 135 77 HI .  1872 300 e » — — — —
346 7- 247 25 Koszycko-Oderb. . . . 200 » a 96 95 96 4'
158 50 15® - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 M S 93 25 91 50
IF8 75 159 50 „ H „ 1867 300 9 4^ 99 25 100 -
162 50 163 - ,  HI „  1868 300 9 » 95 25 95 75

IV .  1872 300 V » 93 75 94 -
Nordwestb. austr. , . . 200 S) a 102 70 102 9<

M — * b Lit. B. . 200 9 9 101 - 101 60
119 - 119 5- B „ Em. 1874 200 n 9

104 2F li 4 75 Budolfa .................... 300 9 a 100 50 100 7(
101 50 102 50 B Em. 1869 . . . 300 a 9 100 2f 100 75
105 50 106 50 Em. 1872 . . . 300 u 00 50
101 50 102 - „ Salzkam. gut, zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300 118 75 _ __

200
i .

91 40 91 70
90 - 91 - Staatseisenbahn . . . 500 i* 177 - _ — '

93 10 98 50 Siiddahn (Lombardy) . 500 tr . 3 * 134 75 135 2c
98 10 98 5( u n  • 200 złr. 5* 118 30 118 6‘

101 - 101 2: Theissb.-Gesell.. . . . 99 — 99 60
1C2 6< Węg. gal. Łupków. . „ 200 11 9 92 20 92 ÓO

101 30 101 45 *  b HEm. 200 fi 9 89 75 90 2/
100 50 101 50 s Nordost . . . , £00 a 91 - 91 4(

* n złotem . . 200 132 30 113 60
101 ” 101 75 .  Westbahn. . . . 200 n e 96 76 97 -

Em. 1874 200 * » 95 — —  —

94 40 94 8 ' Losy.
115 20 115 5094 80 95 1( 8*  Donau Reguł. , , złr. 100

93 40 93 70 Premiowe Wiedeńskie .  . I) 100 122 40 122 8C
„ Węgierskie . .9 100 113 50 114 -

98 75 
98 60

99 25 
99 —

3̂ 4 3 Tureckie
StWlMywW® e a s e f t

tr. iOO
100

24 75 
171 50

25 — 
172 -

. . . . . . . .  afcr,
47, Dcnan-Dampfsch, . , ,  3j05
łcibrnoku. . . . . .  „ 8 )
Keglewloha . . . .  „ x0!/|
&iAewskie . . .  . s SD
Ofner (miasta Bu I . . .  40
PaMy  .................................. ; 48
R u d o lfa .................................. „ m %
Salma  ........................ .... . a 41
Salzbnrgskie, . . . . .  80
St. Genois . . . . . .  ,  48
Stanisławowskie . . . . B 90
4 7 ,7, TrysBteńakto . . . ,  106
m . .  . . .  « 60
Wraldsteina . . . . . . .  ®
WindischgrStza..........................81

Waluty.
Dukaty ważne . . . • » • • »
20   - . .
Impcryały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie złete . • . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . „ . ,

L w ó w  16 stycznia.
Akoye Banku bip. gal. 200 złr.. . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, 9 9 B B B • •
57, b » b 9 37-letnie.
6% ,  b Banku hip. gal. . .
67. b b b włośo. galio. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. . 
67. 3 pożyczki krajowej . . .

W a m a w a  16 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne....................

kupon

37 75
1C8 25

19 50 
J 8  —
38 50
36 50 
19 75 
54 -  
22 75 
47 50 
25 75

127 —

27 75
37 25

5 65
8 50
9 76 

11 92 
10 76 
58 70

116 75

298 — 
98 20 
89 50 
98 20 

100 75
100 40 

97 25
101 —

rub.|kop.

38 50 
1C8 75

20  —  

18 50
39 25 
37 —

54 50 
23 50 
48 — 
26 25 

127 60

28 25 
87 75

5 67 
9 51 
9 78 

11 97
10 78 
58 75 

117 25

99 20 
91 — 
99 20 

101 75
101 40 
98 40

102 50

rub.|kop!

99 60

87 50 
050



Ponieważ tych przedmiotów 
dalej prowadzić nie mam zamiaru,
wyprzedaje
Kwiaty i Pióra fantazyjne

za pół ceny.
Wilhelm Fenz

(22G3 4, w Krakowie.

J .  T E i W Ł E B
OGRODNIK H A N D L O W Y ,

ic Krukowie p r z y  ul. K arm elick ie j
p o d  L. &'■̂ 9

poleca Szan. P u b lic z n o ś c i  .kflkiety 
balow e i  k o t y  lionowe, k a ­
nie Sie, dekorowanie salo­
n ó w  itp. Zam ów ienia na prow incyę  
usku teczn ia  za za liczk ą  punktualnie. 
C eny bardzo um iarkow ane. (196-3-8)

Filcowych i  p a n t o f l i  v
p a p u c i

w rożnym
gatunku, uaoyć m żu* ea^Sciowo Lb w wię­
kszej ilości u W. Janika z Rożnowa, 
ttóry dawniej na jarmarki tu przyjeżdżał, 
w kramie dominikańskm, przy ul. S to ­
l a r s k i e j ,  pod Nr. 15, po cenach kosztu 
z posodsi wypróżnienia lokalu. (197-3-3)

Parcele budowlane
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  i B a ­
t o r e g o ,  są do nabycia w y ­
płatą dziesięcioletnia* -
Bliższej wiadomości udzielt Wielm. 
Izydor Heuman w Krakowi^,* Ry­
nek, pod L. 13. (108-.2-4)

P3

W
W
Pm

PM

I M Ł\
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom i td . 
Skład central.y w F a r y ż n ,  na ulicy
Neuve St. Merri, 4.0 i we wszystkich 
aptekach. (25 23-)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ehemt 

tnego bliohowania) spowodować 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi

do
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 proeent. Płótno King je s t naj-
1-a
WSZO:

ipszą. najtrwalsza i najtańszą matervf na 
'sssilio  gatunki bielizny. Sass--znak“jest

urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 oentym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ..................................złr

1 sztukę 88 oentym, szeroh. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . . . . .

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . ,

1 sztuką 195 centym, szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . . .

7-—

8-50

12 --

C e le s ®  p f f s e ito z i& n ia  s i ę  o  jg a tw u - 
tew, p r a e s y ł a m y  i i e z p f a t n l e  p r ó h -  
k l  W H zy atk ick  g a t u n k ó w .  (240-105 )

i .  Beyer i Sp.
w  K r a k o w ie ,  

S u k i e n n i c e  Wat. 1 8 - 1 4 .

m m  z t r .
tag łasę tem a, który po użytku JMM&tófc w « « ty  
e©  atut a s ę l» ó w  f i a n ,  gs© » . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust euehnąć 
będzie. Upakowanie 10 cnt. osobno W ilk. M>
■Issw Me«*e „BS. WiaŁles™ w Wledałw,
V ., H t-.g ieu n u n g u & au ie  4> ,157 3 )

Tylko y m w d i t m i  w Krakowie u E. Stook-
vxssm, ap tek .; w T a r n o w i e  u J . Straisenberga; 
w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

I > r .  ITartmanna
. k b S i U D t t "
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śłuzotokowi
u meżciyait

i upław om  u k ob iet,

t

ś.-iśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony prtpara t, l e c z y  b e z  w s tr z y k l-  
w  u n i a ,  b e z  b ó lu  i b e z  n a s t ę p n y c h  

c h o r ó b ,  świeżo powstałe 
jak  bardzo z a s t a r z a łe  
g r u n t o w n ie  i odpowie­
dnio s z y b k o . W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxiiium dla mężczyzn 
lub kobiet, które jes t do 
nabycia wiaz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do J e ­
d n e j  konsuitacyi w zakładzie Dr. Hart­
manns, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3  z ł r .  8 0  c .

Główny skład: W . T w e r  cl y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie ti.ż jak najlepiej wyleczą, jak  po­
przednio, wszelkie c h o r o b y  s h ó r n e  i 
t i c j n e ,  szczególnie o s ł n b i e n i e  m ę z ­
k i e  wedle nader uznanej metody, bez "na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju w r z o d y . 0  lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorary mn 
skromne. Leczy także listownie. (48 37-)
w Wiedniu, Siadł, Seilergasse 

Nr. l i .  .
Skład Auxiiium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

CZA8 z Czwartku i8  Stycznia 1883.

C Z W A R T E  W Y D A N I E
Zwyczaje towarzyskie (le s avoir vivre).

W skutek zupełnego w y c z e rp a n ia  pierwszych trzech wydań, na powszechne żądanie wyszła 
obpcnie czwarta edycya pomnożona i poprawiona. Cena złr. 1, w ozdobnej Oprawie złr. l  80 ct.

P O D  P R A S Ą !
W.A U K  A  Ż Y C I A .

D ruga serya poglądów na zachowanie się w ważniejszych okolicznościach życia towarzy­
skiego, bęcbąca poniekąd dalszym ciągiem i koniecznem dopełnieniem pierwszej książeczki tirzez 
tego eame/go autora. r ą o w łU t

Do nabycia we wszystkich księgarniach. § K “" Na zamówienia wprost u mnie iafen u wv 
ilawey, przekazem  pocztowym przesyłam f r a n c o .  Juliusz W ildt, księgarz ’w Krakowie.

T I H N A T O W I C Z
FatbryMa we Lwowie. Filia w Krakowie, SuMennlee 80.

45 POLEGA

«  Wodę lwowską
1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent. ’ naKon

T i W i f l p  I r n l n r i c l r o  przednią, — flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr.
f 'fV 'A V  A U 1 U U B JŁ 4  najprzedniejszą (potrójną), — flakon 40 c., 80 o., złr. 1-50

na wzdr angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa 
fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia róża 

  i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon. ’
W O  f i p  1 o t p o n d o w a  * .lewandow% ambrową do skrupiania sukien i odświeża- 

T U U V W  w  4  ma powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1-20
A o p t  i n n  1 n f m x n r  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskim*

' b U c l l t J  LU W  j  toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.

Ocet salonowy do kadzenia, -  fl. 50 cent. (234-76-)
Pow yższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym.

i
A P H A E L S

Wino
uzdrawia

<5
Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
,’ące, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi

nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób’ ^"pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rr”'J” — • • •
iłrrioPoinm rnli n o  7dT>A(iiria TIawo r>nmonnln n  .działających na zdrowie. — Doza zwyczajna

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

rzędu win naj zbawienniej 
kieliszek po każdem jedzeniu.

Redyka;Sprzedaje się w Krakowie w apt
w cukierni P. Heinricha, etc.

E x p u r l a e j n  : Ci0 Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  Krakowie także  w apt. p. Trauezyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. 27 99 )

P r z e z  w y s o k i 
r z ą d

K  K  O  L  A
uprzywilejowany

Jego Królewskiej 
Kości

Szwedzkiego 
Dr. Fr. Lengiela

: ? J i P3 iffcp mm

B a l § a m  B r z o z o w y .
—“  _ Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijam y pień, zna-

ik  ?ty*,.J.eSj  od niepam iętnych czasów, jako  najlepszy środek upiększający:
™  jeżeh  jednak  sok ten  wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w

drodze chemicznej na balsam, w tedy nabiera prawie ;cudownego skutku. 
|. _ Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym  so­

kiem, to Juz na drugi dzień odpada prawie nieznacznie 
łupież zć skory, która przez to staje się bielutka i de­
likatna.

. Balsam ten  w ygładza pozostałe na tw arzy zmarszczki i blizna z 
ospy i nadaje je j  młodocianą barwę; cerze przywraca białość, delikat- 

——— nośc i świeżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, plamy wątro-
biane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr.. 50 cnt. — Do nabycia w Krakowie u W . Redyka a p t., we Lwowie 
u aSyg-m. Ruckera apt. „pod srebrnym orłem“, w Czerńiowcach u JT. Kolichow- 
skieg-o apt. „pod Opatrznością*1. (55-24-)

! N i

ł o i

Y A J  L E P S Z Y  VI SK O U M IEifl
ochronnym przeciw osiwieniu włosów na głowie i brodzie są WILHELMA ABTA

ces. król. austr. król. węgier. uprą.
poprawne W w y r o b y

ze zastosowaniem

TŁUSZCZU z GRZYWY KOŃSKIEJ.
z W łosy na głowie tworzą jednę z najważniejszych części piękności ciała. Z tego powodu 

powinien się każdy starać o zachowanie piękności włosów, dlatego łatwo po^ąć, że do ićh końser- 
wowania używane byw ają wszelkie środki obiecujące jakikolw iek skutek.

w szystkie te  różne istniejące środki konserwujące włosy tylko w nader rzad­
kich wypadkach swemu celowi odpowiadają, uznane zostały wielokrotnie moje c. k. uprzywil. 
wyroby z powodu bardzo korzystnego wyniku pod względem porostu i ochrony przeciw osi­
wieniu włosów na głowie i brodzie.

Przeszło 20 000 do mnie wystosowanych adresów i pism nznania % wszystkich warstw pu­
bliczności, tudziez zdania pierwszorzędnych lekarzy są najlepszym dowodem nadzwyczajnego 
ulubienia, jakiem  cieszą się wszędzie moje c. k. wyroby i potwierdzają dostatecznie ich do­
skonałość. 1* ? “ Ceny częściowe. “ — '

Gustownie urządzone pudełko z 5 sztukami moich c .  k .  uprz. wyrobów, sortowanych, 
ozdoba każdego stoliczka toaletowego i szczególnie odpowiednie na podarki dla mężczyznjako ozdoba 

iub kobiet 3 złr.
Fiaszeczka czysto przesączonego olejku pachnącego lub bez zapachu 1 złr Pomady słoik 

piękny 60 c., kosm etyk 50 c., p o m a d a  do barwienia wiosów na czarno lub brunatno w  słoiku 
alabastrowym 1 złr., kosm etyk 50 c t ,  pomada na brodę, blond, brunatna lub czarna 25 c 

Przy zakupnie na t u z i n y  z n a c z n a  z n i ż k a .

Wiele tysięcy młodych ludzi zawdĘ ^ p i ę k n ą ,  środkowj d |a porostu ^
Ten w ynalaz-k przewyższa wszelkie rlotycheza3 istniejące tego  rodzaju- już no użyciu 

pierwszego słoika skutek je s t zadziwiający. Słoik tego uznanego środka dla porostu brody z opi­
sem uźvcia 1 złr. (211-5-12)

jp F *  Zamówienia zamiejscowe wykonane będę za gotówkę z dodaniem 20 ct mTonakowa- 
nie lub za zaliczką jaknajśpiesznej. '
Główny skład rozsyłko wy hurtownie i cręśeiowo w Wiedniu,

Leoooldstadf, P raterstrasse, Nr. 9, naprzeciw’ kawiarńi Fetzera.
Skłaay  n is ją : A. Bar w St. Pólten, J . Dreyer apt. w Olbersdorf w Szlązku austr E  K uder 
Kron-tadt, H iuo t fryzyer w S tro ju , F  M. A. L u k ss ich jy  Karlstadt, E. Arm’w Aradzie,apt.

E. Laborandi, apt. w Freiwaidan, E. W alzig w Czerńiowcach, G-. Bettanini apt. w Borgo N Szekv 
a p t  w Kołaszwatze, A. Mezey apt. w  Oedenburgu, R. Adler apt w Hiitteldórf. W. Hoffmann nerfum. 
w Bregencyi, LxPetrovio fryzyer w  Serajewie, Plitschke fryzyer w Bernie, A. Temacie frvzver w No­
wej Gradjsce. Z. Mittlbach apt. w Zagrzebiu, W. v. Dietrich apt. w Celowcu, R. Sedlak W Lincu.

I H o--XT <»?{(

Erste Slavonische Consum-Halle, 
Essegg*, Oberstadt,

rozsyła za gotówkę lub zą zaliczką opłatnie bez policzenia opakowania ra  
poręczeniem świeżości i prawdziwości nas’epne tow ary:

8 litry niefałszow. starej siawoń. aromat, łagodnej śliwowicy wzmacniaiacel tra­
w ienie i pobudzającej apetyt, w 2 butelkach zj r . g.“

3 litry nitfałjz. viilansk. słodzin (via de cognac) najlep. napój rano i w ie­
czór szczególnie dł.i pijących piwo, w 2 butelkach złr. ą - _

5 kilo pray, tlx . slawan. miodu ostatn. zbioru w puszk. blaszanych A-_
5 kilo najlep. suszon. śliwek bośniack. nader wielk. 1 iłod k . * o so
wyborną slawon. szynkę 4—5 kilo, kilo po ”  i.io
litr słynnej musztardy z Rrood, 2 butelki ” /p__
for,; h " r * ° , v n i e » tudzież odprzedający 1 ajenci zechcą się z zaufa-
femem do nas udać, gdyż przy większem i ciągłein zakupnie udzielamy im ceny 
nurtowne. i (127-5-6)

Celem wydzierżawienia prawa wykonania propinacyi w  1 4  
gminach do państwa Suchar i Siemień należących, na czas od 
Ig o  kwietnia 1 8 8 3  r. do 3 Ig o  marca 1 8 8 9  r ., odbędzie się 
w kancelaryi ^administracyjnej w S u c h y  w dniu S  l u t e g o  

r. licytaoya, za pomocą pisemnych opieczętowa­
nych ofert, które na tymże dniu do godz. 3ej popołudniu poda— 
wąpe być mogą.

Warunki dzierżawne mogą być przejrzane w  powyżej w y­
mienionej kancelaryi. (230-2-3)

Administraeya dóbr.
Sucha, dnia 1 0  stycznia 1 8 8 3  r.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

- 'V f r  ■4 - ł

wydaje

1 .

a.

6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°ió „ „ ft ft w 36 lat.

oraz 7°|ó Listy dłużne „  w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

Zakład Kredytowy W myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych Interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres Jego działania ograniczony jest w yłą­
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874, r. Nr. 93 dz. pr. p. za- 
intabulowane zoslało, Iż takowe siuża przede- 
wszystkiem jak© kaucya na zabezpieczenie Li­
stów Zastawnych w obieg wypuszczony cli.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są ao nabycia po kursie dziennym:
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kiedy to wym, 
w Tarnowie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W arszawie: w Banau handlowym,
w W iedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Noiideutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Bożen: W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (H2-1-)

s

D uszność, 
ch rypka. 

B a l i  L H i I i l-''*--y  »a-

jPTCLlk f l l  .tft1 i'IHfa'1 § JfJH W sze l- 
S a l ® ! I i i  Ę f f  1 l^ N k ie  cier-

d a w n ić n e  i w sze lk ie  ć ie i-p ień ia  k a n a ­
łó w  oddechow ych u s tę p u ją  po użyciu  
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W Paryżn, Skład główny w Aptece Pai 
Dostać można we wszystk

n erw ow e każdej chw ili u s tęp u ją  po 
użyciu  p igu łek  an tinew ra lg icznych  
D ra  C R O N IE R .
a L ev a sseu r , rue de la Monnale, 23.
ich głównych aptekach.

Gumowe pończochy przeciw nabrzmiałym żyłom
najlepszy wyrób z wełny nieianej i tkaniny jedwabnej, suspensorya, elastyczne nowo poprawne 
pasy rnpturowe bez sprężyny poleca (iÓO-5-24)

O. Meupert, dawnie, J. G. Zteg-er 
w Wiedniu, I, Graben Nr. 29, Trattuerhof.

Skład wszelkich paryzkich szczególności.
Rezsyłka wprost za zaliczką.

e t t i RONOET 1855

MerHsasenslem
a t t e s t ®  sd4

balowe, weselae i na powinszowania, wy­
konywam najgustowniej z tutejszych i wło­
skich kwiatów. Ceny od 1 złr. do 50 złr. 
stosownie do wykonania ze zwykłigo man­
kietu papierowe.o t& do podkładu z najr 
lepszego taria’anu i atłasu; kotylionowe 
0 1 10—50 cat. Kwiaty kameliowe 50 cnt. 
Zamówienia zamiejscowe wykonywam pun- 
atualnie za zaliczką. Opakowań e poiiczam 
oddzielnie, lecz bardzo tanio. Mo,e wyroby, 
z kwiatów odznacz, na zostały na tutejszej 
wystawie 1881 r. medalem srebrnym. Ka­
talogi róż itp. aa żądanie. (93 6 10)

w

Karol Freege,
ogrodnik handlowy 

Krakowie, ul. L u b i c z  L. 30.

NOWY SKŁAD

oraz

R e w o l w e r ó w
pod firmą

5 =  D I A M
w Krakowie przy  ul.Sławkowskiej pod L . 7.

Proęli strzelniczy i skalaj, śrut, 
kapsle, naboje do dubeltówek wszel­
kiego systemu oraz do rewolwerów.

Przybory i torby myśliwskie w do­
brych tylko gatunkach. O le j  do strzelb 

pasta do czyszczenia srebrs, mosiądzu, 
miedzi, — pudło blaszane po 15 i 25 ct.

Na prowincję uskutecznia się zamówie­
nia odwrotną pocztą.

Nie przesyłam cenników, bo Szanowna 
Publiczność raczy się sama przeto nać o ta­
niości towaru. (142 6-10)

Posadzki
parą suszonego drzewa różnego ro­
dzaju, sprzedaje po umiarkowanych 
cenach fabrycznych (3083-7-8) 

Maurycy Langrock,
kantor przy ul. Grodzkiej, p ,d Nr. 46.

Ko wydzierżawienia 
jest majątek ziemski,
położony między Przemyślem a Radymnem w od- 
ległośei l ’/j m ili, w g ltb ie  najlepszej, z budyn­
kami dostatęcznemi tak  mieszkalnemi jak  gospo­
darskiemu, w objętości 2700 mórg. pól ornych 
i łąk. na lat 6. Bliższe szczegóły w Biurze 
Związku Kredytowego Ziemskiego 
w Jarosławiu ustnie lub pisemnie. (190-3-3)

dla nieszczęśliwych ofiar samogwałtu to­
nami) i tajnych wyuzdań je s t słynne dzitło:

Dr Retau/sSelbstbewahrung.
80 wydani

Niechaj je  każdy czyta, który  cierpi na stra­
szne następstwa tego w ystępku, zawaite 
w nim szczere objaśnień*a ratują rocznie ty­
s iące od pewnej śmierci.  —■ ‘p o nabycia 
przez G. Pdnicke’s Schulbuchhandlung w 
Lipsku, tudzież przez każdą księgarnię. — 
W  ^Krakowie na składzie w księgarni J. M. 
Himmelblaaa. (155 2-12)

DRA PATTISONA
W a t a  ^ o ś e c o w s

uśmierza natychmiast i ulecza szybko
gościec I reumatyzmy

wszelkiego rodzaju, ja k  bóle twarzy, piersi, sz 
i zębów, gościec głowy, rąk  i kolan, rwanie ' 

stawach, ból krzyżów i bioder.
W paczkach po 70 c. i półpaczkach po 40 c 

do nabycia u XC. ś t o c k m a r a ,  aptekarza
(66-8 -H r s h o w ie .
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CZAS z Czwartku 18 Stycznia 1883

U c z e i i
z 2 klasy gimnazyal. i najdzie miejsce jako 
praktykant w h a n d l u  A d a m *  K r y >  
^nlt% w hrak iw ie . —  Z m iesco w i m»ją 
pierwszeństwo. ' (150-3 3)

Dom murowany w Makowie,
jjr. 45, z ogrodem, łąką i polem orn m 
pod 5 korcy wysiewu, jest pojedynczo albo 
razem z wolnej ręki zaraz do sprzedania. 
Bliższ® wiadomt ść u profesora Dziam y  
% Wadowicach. (302-2-6)

n e u e  f ! 3 . )  U M G E A R B E I T E T E  I L L U S T R A T E  AlirT"n"

Brockhaus’
Con versationsL exikon.

Mit AbbiIdungen iind Karten.

Preis a Heft 30 kr.

JEDER BAND F L .4 .5 0 ., LEINWANP FL. 5 .4 0 ., H aL B FR aNZ FL. 5. 7 0 . O. W.'

Przywilej na Anstro - Węgry i kraje europejskie

W ILGOTNE MIESZKANIA I NOWE DOMY
osusza spiesznie z poręczeniem sk u tk u  (.201-3-3)

Stanisław Kosiński, inżynier z Warszawy,
specjalista w  gałęzi techniki higienicznej

Konkurs.
 ----------- [99 3-3]

usuwa: stęchliznę, porosty, wykwity, pleśnienie i zapobiega nadal wilgoci; urządza 
zasadniczą w e n t y l a c j o ,  komory deziii kcyjne dla szpitali i wykonywa d e z ln -  
l e u c y ę  mieszkań, szpitali, ko3zar, Więzień i t. p., niszcząc wszelkie zarazki miaz 
ma,yczne prądem gorącego powietrza do 350 stopni C. — Bliżsse infirmacye od 
go z. z do 4 w K rakowie, p r z y  u licy  F lo rya ń sk ie j ,  w hotelu Polskim.
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ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI.
POŻYCZKA LOTERYJNA

TOW A R Z Y ST W A  W Ę G IE R SK IEGO

| C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A  |
pod Najwyższym protektoratem Ich Cesarskich i Apostolskich Król. Mości.

Wyciąg z planu wylosowań:
Rocznie trzy ciągnienia; dnia 1 Marca, 1 Lipca, 1 Listopada.

Główna w ygrana  zlr. 120.000 bez potrącenia podatku
złr. 5 0 ,0 0 0 , 25 ,000 , 15,000, 1 0 ,000  i wiele pobocznych wygranych,

najmniejsza wygrana 6 złr. wzrastająca do 10 złr.
C e l e m  p o ż y c z k i  jest zebranie funduszu do pielęgnowania i wspierania rannych wojskowych i ich krewnych.

Korzyści pożyczki:
Każdy los wyciągnięty najmniejszą wygraną, gra dalej przy wszystkich następnych wylosowaniach premij i tworzy tym  sposobem .

W  opiewającą na lat 51 promesę bez stempla i bez podatków. " * i
W  mysi ustawy dotyczącej tej pożyczki loteryjnej (art. ust. XLI 1882) są losy i wygrane wolne od stem pla, podatku i należytości.

P O R Ę C Z E I I H .
Fundusz loteryjny potrzebny do w ypłaty  w ygranych i na um orzenie  p o ży czek  sk ła d a  s ię  z  papierów w a r to śc io w y c h ,  które m ogą być natychm iast  z rea l i ­

z o w a n e  1 które odpowiednie s ą  do lokacyi pieniędzy pupilarnych. Funduszem  tym z a r z ą d z a  m iesza n a  k o m isy a ,  której p rezesem  będzie  k a ź d o c z e sn y  przez  
T o w arzystw o  wybrany a p rzez  Jego Ces. Mość potwierdzony prezydent T o w a r z y s tw a  C zerw onego K rzyża w krajach na leżących  do korony w ęg iersk iej .

Oprócz tego utworzonym  będzie  dla d a lszeg o  zap ew n ien ia  pożyczk i loteryjnej fundusz rezerw o w y , który na podstawie odsetkow ania  5  procent w yn osić  
będzie  po upływ ie  terminu um orzenia  okrągło  z łr .  3 ,0 0 0 ,0 0 0 .  H *

Zważywszy korzyści planu wylosowania, bezsprzecznej pewności i patryotyczny cel, należy polecić ten papier jako naj­
tańszy, najpewniejszy i najkorzystniejszy los.

Publiczna subskrypcya na 400,000 losów odbędzie się

w Poniedziałek 21 Stycznia 1383. po kursie 6’ls
oprócz w miejscu subskrypcyjnem już ogloszonem dla większej dogodności podpisujących także u następujących firm:

W I E D I I I J ;

zlr.
B reitn er  & JTonientz., Am Hof Nr. 5 ,  
H ein rich  B raun, Kohlmarkt 2 4 ,  
Anton Czjzefc, K arntnerstrasse  3, 
Franz E ckert, Schottenring 14,
F e lik s  E pstein, S to ck - im -E isen -P la tz  3, 
Freund Co., K arntnerstrasse  4 0 — 4 2 ,  
II. .1. d u tli, Kohlmarkt 5 ,
E. J. I le im a n n ’s Sćiline, Karntnering 3,

w
A ugust K drner, G oldschm iedgasse  7, 
M oim <fc A lter, K arntnerstrasse  19. 
L eopold L anger, Karntnerring I, 
L andauer <fcC©., „ZUR NEUEN F0 RTUNA“ , 

W ipplingerstrasse 3 0 ,
Isid . L andauer, K arntnerstrasse  14,
R . Landauer, K arntnerstrasse  36, 
M ayer <fc V ogel, Graben 21,

V yitrai Co., K arntnerstrasse  2 3 ,  
P o rg es  <fc Co., A u gu st in erstrasse  2 ,  
Sclielliam m er A  Schattera, Karnt­

n e r s tr a s se  20 ,
Anton Schey, jr., II., P r a te r s tra s se  2 4 ,  
J. II. S inger, Schottenring 4 ,
M. A. Spitzer, Graben 12,
W ern er  Co., W ipplingerstrasse  4 5 ,

podczas zwykłych godzin biurowych, gdzie także już naprzód zgłoszenia przyjmują.

W  NA PROWINCYI także we wszystkich większych kantorach bankowych i wymiany. M U
W  I  1 1  I  \  I ł  I .

-n ■ * i ”a sl^j->skrypcyjna wynosi złr. 6 c. 50 w. a. za sztukę, z czego 2 złr. za sztukę gotówką zaraz przy zgłoszeniu śujjskrypcyi złożyć należy.
Resztującą kwotę 4 złr. 50 c. należy zapłacić w trzy dni po ogłoszeniu uskutecznionego podziału. Od wpłat, które nastąpią po tym dniu, opłacą subskrybenci 
po 6%  wpłaty, te jednak muszą nastąpić najpóźniej do 20 lutego 1883 r. J

~ raz’e większej ilości podpisów kwoty wyłożonej do subskrypcyi, nastapi odpowiednia redukcya podpisanych sztuk, a wegierskie Landesbank-
Ącti en- Glesells eh aft zastrzega sobie prawo do ustanowienia na to sposobu repartycyi. '

3. Jeżeli w razie redukcyi podpisanych kwot zadatki złożone przy subskrypcyi będą wolne, w takim razie użyte one będą na pełną wpłatę losów 
przypadających na dotyczącą subskrypcyę. Potrzebne jeszcze do tego kwoty resztujące zapłacić należy w terminie oznaczonym w punkcie 1. Przeciwnie zaś 
mogące się okazać w danym razie nadwyżki będą natychmiast gotówką zwrócone.

4. Zgłoszenia subskrypcyjne mają nastąpić na przeznaczonych do tego formularzach, które upoważnione miejsca subskrypcyjne bezpłatnie wydają. 
Każdy subskrybent otrzyma za zwrotem zgłoszenia subskrypcyi i w punkcie 1 oznaczonego zadatku 2 złr. w. a, za sztukę, pokwitowanie subskrypcyjne wy­
stawione przez dotyczące miejsca subskrypcyjne, a za tem pokwitowaniem doręczone będą subskrybentowi po uskutecznionej publikacyi rzeczywiste losy.

Pierwsze ciągnienie dnia f Marca 1§§3 r.
t ^ j g T  Główna wygrana 1 2 0 , 0 0 0  złr. " I l g t f f ł  (228-4-5)

0. 5177. ------------

Celem prowizorycznego obsadze­
nia posady i n s p e k t o r ®  p o l i ­
c y !  przy M agistracie miasta Rze­
szowa z płacą 600 złr. w. a. rocznie, 
rozpisuje się konkurs niniejszy z te r­
minem d o  k o ń c a  s t y c z n i a  
1 8 8 3  r .

U biegający się o tę posadę, po­
winni wnieść w terminie ustanowio­
nym do M agistratu m iasta Rzeszowa 
podania swoje, gdzie wykazać nale­
ży świadectwami uzdolnienie zaw o­
dowe i zalety, jak ie  wogóle od urzę­
dników wymagane bywają.

Mianowicie wymaga się, aby k an ­
dydat posiadał obywatelstwo austry- 
ack ie , nie był starszym  nad la t 40, 
był dobrych obyczajów i zdrowia 
silnego, w ładał językam i: polskim 

niemieckim w słowie i piśm ie, a 
nareszcie aby posiadał odpowiednie 
wykształcenie i dostateczną znajo­
mość ustaw, tudzież sposobu postę­
powania w urzędowaniu autonomi­
cznemu

Z M agistratu m iasta
R z e s z o w a ,  d. 28 grudnia 1883 r.

9 A G A Z Y I
s t r o j ó w  i s u k i e n  damskich 

H .  G o l c z e w s k i e j
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 8, 
przyjmuje wazelkie roboty w zakres toalety dam- 
sk.ej wchodzące, suknie balowe i kostiumy wy­
konywa gustownie i pięknie po umiarkowanych 
cenach, w jak  najkrótszym czasie. (201-3-3)

On cherche une Bonne
francaise. S ’adresser Mr. S t a ­
n i s l a s  F e i n t u c h  a C r a -  
C O V ie , Grande place. (229-3-3)

Pracownia zegarmistrzowska
L. W. Gostkowski & Co.

w  Genewie (Szwajcarya) 
nagrodzona medalami na Wystawach Po­
wszechnych, ma honor oznajmić Szan. Pu­
bliczności, że każdy zegarek, wychodzący 
z naszej fabryki, jest opatrzony świadec­
twem zaręczenia z własnoręcznym podpi­
sem i pieczęcią zakładu. Na żądanie cen­
nik wysyłamy franco. (107-5-12)

W I E §
Przytkowice
w powiecie wadowickim, przy linii kolei trans­
wersalnej położona, z trzech przyległych folwar­
ków składająca się, 476 morgów mższo-austry- 
ackich przestrzeni mająca, z domem mieszkalnym 
i w najlepszym stanie znajdującemi się murowa- 
nemi budynkami gospodarczemi, z znacznemi za 
siewami, sprzętami i narzędziami rolniczemi, do­
statecznym inwentarzem żywym lub bez niego, 
Jest z wolnej ręki od 1  lipca 1883 r. 
na lat 0 do wydzierżawienia. Bliższych 
wiadomości udzieli zarz. dóbr w W ielkich 
Drogach, poczta Drzeźnica. (184-2-6)

Ad. Ktihl w Hamburgu
rozsyła bardzo dobre, złotoźółte, tłuste,

codziennie świeże (3088-9-10)

kielskie szproty
skrzynka około 280 szt. złr. I 20 za zaiiczk?. 

2 skrzynki rr I pocztowej paczce.

Triumph" pat. krajacz buraków i korzeni.
Kilkakrotnie odznaczony, wszech­
stronnie uznany jako niezrównany. 
Działalność 700-2500 kilo grubych 
lub cienkich skrawków na godzinę. 
Dostawa przez c. k. uprz. fabrykę 
machin Hrausg &  Co. w Wiedniu, 
Wiihring, Nr. 1 (do ruchu ręcznego) 
złr. 45 , Nr. dwa (do ruchu siłą) 

(77-5-5)złr. 50.

Wina węgierskie,
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-16-50)
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4 '—

czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80
„ „ » na wety . . „ 2 20

śliwowicę (starą)  ̂ 3-50
baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba­

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
d. R i t t i n g e r ,  właściciel winnic 
W e r s c l i e t z  (w poł. Węgrzech).

i
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Z A L I C Z K I
znacznie taniej niż wszędzie, udziela pod­
pisany dom bankowy na wszelsie rod«aje 
papierów państwowych, na listy 
zastawne, losy. ahcye bankowe 
i kolejowe, tudzież na kwity zasta­
wne Austryacko - Węgierskiego 
Banku, wiedeńskiej kasy oszczę­
dności i Danku obrotowego.

Klejnoty, przedmioty złote i 
srebrne, albo w poje iynczyeh sztukach 
albo w partyach, przyjmujemy na żą­
danie także na komisową sprzedaż 
i wypłacamy zaraz gotówką prawie do rze­
czywistej wartości.

Zamówienia giełdowe uskute­
czniamy za odpowiedn em pokryciem w go­
tówce lub w papierach punktualnie i p0
kursach oryginalnych. (180-2-12)

Teodor Noderer &Co.
w Wiedniu, am Peter, Nr. 7, I. Stock.

I■
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Obrazki świętych
ak polskie własnego nakładu, jak i franouskie 

najpierwszych fabryk, najtaniej i w najwięk­
szym wyborze (2984-15-15) 

W K S IĘ G A R N I K A T O L IC K IE J
)ra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

Wyszedł i jest da nabycia we wszystkich
księgarniach:

Zbiór Pleśni
Ruskich, Ukraińskich i Kołomyjek,

ułożonych na lortepian 
przez W i n c e n t e g o  R i c l i ł i n g a .

Ceaa 8U cent.
Zbiór ten ułóż. ny na wzór poprzednio 

uż wydanego Z b io r u  u l u b i o n y c h  
K r a k o w i a k ó w  (cena 1 złr. U odzna- 
;za się tąź samą, starannością wyboru jak

samego wydania.
Zamówienia za przekazem uskuteczniam 

f r a n c o .  (288-1 3)
Juliusz Wildt, księgarz w Krakowie.

W z y w a m
ażeby mi doniosła o pobycie mojej córki 
Agaty P., gdyż w przeciwnym razie zmu­
szonym będę sądownie ją zapozwać. (313)

Młody Asystent farmacyi
władają y językiem  polskim i niemieckim, po- 

; szukuje umieszczenia. — O bliższą wiadomość 
uprasza listownie pod lit. l i .  I i .  poste restante 
B i e l i t z ,  Szlązk austr. (319-1-3

D y n rlnjs praktycznie i teoretycznie wy- 
li£Cjlil>gl kształcony, młody, besżenny, 

‘.poszukuje miejsca od św. Jaaa na stół lub 
też ordynaryę. Listy pod lit. CI. W. po­
ste restante T a r n ó w . (316 1-3)

^ UKADCA DÓBR g
znakomity teoretyk i praktyk, na posadzie uj 
do marca 1883 r., wdowiec, mający 39 lat, jj! 
mogący się wykazać chlubnemi świadectwa ■ j]j 
mi. pragnie objąć w zarząd znaczniejszy ma rfl 
ją tek  w kraju lub zagranicą, przyczem zo- }fl 

Qj bowiązałby się dać z morga doOrej ziemi do [U 
w 20 złr. czystego dochodu. Łaskawe oferty En 
ru odbierze Wny E m i l  F o l a k o w s k i  w [sffi C z e r a i o w e a e h ,  Bukowina. (307-1-3)

asE sasH sasasH S E sasasasas i
i w i - m j  ((i

a s E 5 H s a s a ^

W iększe  p iękne
mieszkanie
wraz z stajnią i wozownią natych­
miast do wynajęcia. Wiadomość u 
właściciela przy ulicy K rupn icze j, 
pod Nr. 19, I. piętro. (310-1-3)

tt4MIEII€A
w P o d g ó r z u ,  w Ryuku, pod L. 105, 
dia stosuuiłót* handlowych w najkorzystniej­
sze® miejscu położona, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomaść u współ­
właścicielki w Podgórzu, ulica Józefiń sk a  
Nr. 76, I piętro. — Pośrednictwo faktorów 
wykluczone. (304-1-3)

P .  T .
Ntniejszem sram zaszczyt zawiadomić 

Szanowną Publiczność, iż handel komisowy 
m a s z y n  d o  s z y c i a  fabryki Frister et 
Rossmanna wraz z pretensyami handlowe 
mi, przeszedł na własność pani Zofii Iwa­
nickiej. — Kraków, d. 11 stvcznia 1883 r. 

(317-1-3) U . N iem elz.

Fabryka pierników i sucharków
S i .  C z y ń s H e g r o

w JAROSŁAWIU,
p r e m io w a n a  za swe wyroby dyplomem 
pochwalnym 1879, medakrn rządowym 1879, 
dużym medalem srebrnym 1880, nagrodą 
państwową 1881, jedynym medalem 1882 
i srebrnym medalem w Tryeście 1882, po 
kca: c a ł k i e m  n o w y  rodzaj sueharkó*

jarosławskie „Wianuszki",
jcito wyborną przekąskę do herbaty, win, 
czokolady itp., które sprzedaje się w ru­
lonach po 2 0  s z t u k  z a  2 0  c e n t .  

P i e r n ik i  k r ó l e w s k i e  konfitura
rai nadziew ane po 20 c., pierniki w  p a  
e z k a c h  i n a  s z t u k i ,  s u c h a r k i  za­
stępujące b i s z k o p t y  angielskie, b i s z ­
k o p t y ,  p i e e z y w k o .  P. wyższe wyioby 
p r z y  d ł u ż s z e ®  l e ż e n i u  n i e  tr a  

ą  s w e g o  w y l> o r n e g o  s m a k u .  
Do ntóycia po w s z y s t k i c h  z n a ­

c z n ie j s z y c h  handlach korzenayxh Lwo­
wa, Krakowa i prow kcyi. Zamówienia za 
1 ttw ia fabr, ka b e z z w ł o c z n i e .  1210-1-5)

R U D O L F  F U  CHS
właściciel c, k u t rz. galic. fabryki 

powozów w Białej, 
otw orzył z ch.iem 15 stycznia b. roku 
w  K rakow ie p r z y  u licy Starow iślnej, 

p o d  N r . 16,

skład swoich wyrobów
i uprasza o dalsze łaskaw e względy.

W szelkiego iodzaju zamówienia 
wykonują się szybko, po et nie u 
miarkowanej i punktualnie. (314-1-3)

S P I S
wyciągniętych d. 28 grudnia 1882 r. 
400 wygranych I w o n ić k ie j  loteryi 
fantowej w obec c. k. K om isyi rząd.

\ T u m era  losów :
32 1797 3070 3905 4772 5963 6998

112 1806 3071 3910 4789 5976 7036
113 1831 3087 3913 4791 5978 7066
116 1917 3103 3915 4827 5992 7084
118 1940 3127 3934 48,35 6040 7109
172 2001 3139 3961 4842 6057 7115
177 2006 3198 3966 4844 6075 7137
181 2021  3204 3976 4868 6098 7201
244 2032 3221 3977 4878 6109 7235
314 2035 3229 3988 4898 6142 7236
334 2078 3232 4015 4926 6169 7265
361 2116 3238 4018 4943 6196 7277
369 2122 3255 4048 4959 6209 7295
565 2134 3257 4074 4986 6295 7329
583 2159 3270 4109 4993 6319 7383
610 2161 3273 4123 5018 6341 7401
615 2170 3283 4125 5037 6358 7414
633 2208 3301 4151 5038 6359 7448
651 2214 3307 4163 5042 6366 7461
682 2221 3323 4204 5045 6381 7466
725 2229 3347 4207 5146 6414 7478
753 2279 3353 4212 5170 6437 7535
800 2294 3404 4224 5175 6441 7544
802 2338 3416 4229 5189 6454 7553
808 2367 3434 4241 5206 6472 7581
811 2392 3464 4269 5211 6495 7593
813 2405 3511 4317 5216 6526 7594
853 2425 3514 4333 5224 6547 7597
892 2431 3520 4335 5227 6566 7598
926 2436 3526 4343 5250 6571 7609
941 2438 3537 4407 5268 6615 7639
945 2442 3553 4410 5274 6632 7654
989 2490 3561 4413 5365 6636 7658
017 2514 3574 4422 5386 6642 7705
048 2539 3589 4435 5444 6655 7718
060 2546 3662 4439 5477 6661 7748
136 2569 3668 4447 5497 6694 7749
147 2580 3669 4458 5531 6700 7766
212 2595 3672 4492 5543 6710 7775
267 2600 3698 4500 5551 6734 7816
299 2685 3706 4516 5558 6744 7825
329 2689 3711 4539 5561 6754 7830
363 2698 3719 4546 5566 6796 7845
364 2712 3726 4554 5570 6826 7849
373 2731 3737 4563 5640 6867 7857
375 2740 3749 4579 5664 6872 7880
382 2746 3756 4609 5708 6916 7889
384 2786 3759 4636 5729 6930 7928
409 2811 3783 4652 5731 6932 7957
411 2829 3800 4655 5746 6935 7973
455 2856 3808 4658 5765 6939 7980
543 2894 3821 4659 5771 6950 7996
581 2981 3831 4681 5792 6956
590 2994 3834 4700 5799 6974
681 3027 3862 4721 5821 6977
743 3031 3894 4726 5844 6989
758 3033 3902 4755 5845 6992
776 3054 3904 4757 5958 6993

Iwonicz, 2 9 grudnia 1882 r.
Za Komitet:

X.  A.  P o d g ó r s k i,
przewodniczący i proboszcz o. ł. w Iwoniczu.

Komitet rozsyła fanty stosownie do 
programu na koszt w ygryw ającego za 
poprzedniem nadesłaniem losu. (279)

bardzo piękny, gruby, zupełnie 
WP ¥ »  I C S  za pogody zebrany, w ilości 
150 cetnar. metr., jest do sprzedania. 202-3-3) 

Wiadomość pod literami: A .  Z .  poste restante 
U lo w y  S ą c z .

Podpisany handel hartowny rozsyła do 
wszystkich miejsc w Auatryi-Wcgrzich po­
cztą za zaliczką, w pięknych 5-kilo koszy­
kach, d ibrze opakowana w trawę morską 
przeciw mrozom, najlepsze wyborowe doj­
rzałe POMARAŃCZE 30—40 s tuk, 
CYTRYIY 4 0 -5 0  szt. po zł. 1*90, 
xa koszyk opłatny i oclony.
(133 5-10, R. Maiti w Tryeście.

S

^S5B5a5ISISZ5I525E5S5I5Z5I5ZS15ZSfE5I5252IZ5Z5I5Z5Z5Z5E525Z5I5Z5I5Z5Z5ZHE5I5^
“J Wskutek zawartej umowy z wydawcą p. A. D. Bartoszewiczem, izan. 5*
S Prenumeratorom „ Czasu“ pnysłngnje prawo nabycia 
g dzieła:

Dzieje Powszechne
F . K . S C H L O S S E R A  

w 22 tomach
po cenie  dla n i ch  z n i ż o n e j ,  z a m i a s t  5 5  z łr .

Jt& T za 3 0  złr.
Si Zamówienia naltż/ nadsyłać do Administracyi „Czasu". Kom-
K pletne egzemplarze wysłane i ę j ą  2a zaliczką pocztową 
jjj Z końcem stycznia upływa termin ceny zniżonej. (183-2 4)
^E rasasa5a5H sasa5a5a5a5H sa5E 5a5a5a5H sa5arasa5H SH 5a5asH S H SH sa5a5H 5a5asasa5a5

Słownik geograficzny
K rólestw a P olsk iego i innych krajów słow iańskich

pod Redakcją:
Filipa SulimiersJcieyo, Bronisława Chlebowskiego 

i Władysława Walewskiego. .
Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSKIE®©
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom.

Cena zeszytu : w rubUch 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 f .  
Cena tomu: w iubł&ch 6 rs.; w w. ?. z łr. 7-50.-, w markach 12 m. 60f .  
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.;

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką : w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 złr.\

w e  arkach 15 marek.
Oprawa tomu r s . 1.
Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, nklasn, także 

artykułów. (272 11-)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47.

O B W IE S Z C Z E N IU .
L. 19. (286)

D y r e k c y a  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  k r ó l .  s a l i n .
m i a s t a l l o c l u i i  podaje do powszechnej wiadomośći,^że na 
mocy uchwały pełnego zgromadzenia Wydziału Kasy Oszczęd­
ności na dniu 13 stycznia 1883 r. odbytego, stopa procentowa 
od pożyczek z Kasy Oszczędności pobieranych, a mianowicie:
a) na hipoteki i papiery wartościowe na 6% od sta,
b) od pożyczek na weksle na 8% od sta,
c) od wkładek w Kasie Oszczędności ulokowanych na 5° 0 od 

sta, od dnia 1 marca 1883 r. zniżoną zostaje.
Niezadowolonym z powodu tego zniżenia stopy procentowej 

przysługuje prawo odebrania swoich wkładek do powyższego 
terminu, to jest do dnia 1 marca 1883 r.

Bochnia, dnia 15 stycznia 1883 r.

H otel „Metropole" — W iedeń
R l n g s t r a n e ,  F r a n z  - J o i e f s - d u a l ,  

Majwiększy hotel pierwszorzędny.
300 pokoi i salonów (od I złr. wzwyi), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich 
krajów, kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach.

(249 2-25) L. Speiser, dyrektor.

l ik
K t o  s o b i e  k u p i  t a k i  s t o ł e k  k ą p i e l o w y  W e y l a  d o  o p a la n i a ,  

m o ż e  s o b i e  5  k u b ł a m i  w o d y  i  S  k ig -. w ę g l i ,  u r z ą d z ić  w s z ę d z ie  
n a t y c h m ia s t  w  k r ó t k im  c z a s i e  c i e p ł ą  k ą p i e l .  S t o ł h i  t e  s a  p r a k ­
t y c z n e ,  t r w a l e ,  g u s t o w n e  i  t a n i e .  O b s z e r n e  c e n n i k i  z d o k ł a d n e m  
p o d a n ie m  w s z e l k i c h  k o s * t ó w  f r a c h t o w y c h ,  a ż  d o  m i e j s c a  z a ­
m a w ia j ą c y c h  p r z e s y ł a  s i ę  c h ę t n i e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

I i .  W e y l ,  w ł a ś c i c i e l  c .  b .  p r z y w i l e j u ,  w  W i e d n i u ,  I I I ,  l .a m l-  
s t r a s s e  H a u p t s t r a s s e  N r . 1 0 9 .

W  r o k u  1 8 § 2  s p r z e d a n o  i  w y s ł a n o  o k o ł o  3 , 3 0 0  s z t u k .
Oficerowie i urzędnicy otrzymają ułatw ienia wypłaty. (169-8-10)

Ochronę przeciw  stra tom  na giełdzie
daje

Borsen-Versicherungs-Agentur
I - ,  w  W i e d n i u  I . ,

H e i d e n s c h u s s  

Nr. 1,
naprzeciw (217-17-18) 

Zakładu kredytowego.
Prospekta wysyła opłatnie.

K A W Ę  z T H ID N  I  I
l i / . l t , ,  V.n'.-.v? C-ylon . .
l l t i  I j L U  Oeylon bard/o dobrą

Portu ricco

zir. 9-40 
6-65 
7
6-75 
6-65 
1-90

Ąkilo . . . . .
I) kilo koszyk pomarańcz iub cytryn . „ 
rozsyła z opakowaniem, ocleniem i opłatą pocz- 
i ow ą'do każdej s tac ji pocztowej (POI-1-15)
i ! t N. Salvari w Tryeście.
li Na żądanie cenniki opłatnie i darmo.

Ozdonksmi Drukarni „Czara.*

J t kjjjPtuPnOTOKQLllRTE MARKÊ Eglĝ

D O T Y C H C Z A S  N I E Z R Ó W N A N Y .
W. KIAAGERA

ces. król. wyłącznie uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony

| f \  T ran  z w ątroby  m lętnsów
W i l h e l m a  H a a g c r a  w  W i e d n i u .  W Ęiw

badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek łatwego trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany iako 
najczystszy, najlepszy*) najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom piersi i płuc zołzom lisza­
jom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym w Wiedniu 
Heumarkt 3**), tudzież mają na sprzedaż następne apteki i składy towarów w państwie austr.: w KRAKOWIE P Gralewski’ 
W. Redyk, K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski, J. Trauczyński, F. Sawiczewski apt., J. Janiga, St. Feintuch kun.’- w BARA­
NOWIE J. Fraenkel kim.; w BIAŁY E. Kćler apt., A. Giirtler kup.; w BOCHNI F. Reiss, c. k. salinarna apt.; w BORSZOZOWTF 
P. Riesel kup.; w BORYSŁAWIU J. Zeh apt., S. S. Freund kup.; w BRODACH A. Inlander, K. B. Witosławski, M. Kulak E Griin- 
span apt.; w BRZEZANACH W. Kordecki apt., J. Maraulies, B. Fadenhecht kup.; w BUCZACZU F. Popowicz, J. Neumann D Nen

D. Jasiński apt.; w CZERNIOWCACH C. Alth, F. Krzyżanowski, W. Beldowitz, J. Golichowski ant 
; rupia Tnhfltar. W. Aliffnatvnnwrip-T Vnn . -nr ri'zn'RTTTOWTR Ti. Nnnn . ht t> l . i  i ”

mann kup.; w BUDZANOWIE .   ; . ,   „ „ „ „ „ „ „
I. Schnirch, N. Agops .wicz, Bracia Tabakar, W. Augustynowicz kup.; w CZORTKOWIE L. Nóss wdowa a p t ; M ."Brennholz'kun ’ 
w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki, H. Blumenfeld, W. Raczka apt.; w GORLICACH W. Mieszkowski kup.; w H0R0DENCE M 
Aksentowicz, J. Neuburg apt., S. B. Offenberger kup.; w ITZKANAĆH S. Sachs kup.; w JAROSŁAW IU J . Rohm a p t, O. Strass- 
berg, J. Gaschge, K. Zabłotny, Bracia Jaśkiewicz k u p .; w JA W 0R 0W IE  L. Lachowicz ap t.; w KAŁUSZU S. Rosenbaum kup. ■ 
w KOŁOMYI D. Kramer & Kupfermann, St. Bereżnicki, A. D. Landesberg k u p .; w BOSSOWIE M. Kamil, E. Litman kup ■ w K0- 
Z0W Y S. Miedlicki apt.; w KB AKOWCU J. W. Łobos ap t.; w KUTTACH A. Sekler, L. Kalmann, A. H. Weiser M Regenbo- 
gen kup.; we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser, S. Rucker, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld, J . Piepes apt., St. Markiewicz W 
Marszałkiewicz, K. Klimowicz, K. Bałłaban, L. Schleicher kup.; w MAKOWIE N. Raf b k n p w  MlKULIŃCACH S. Miedlicki m! So- 
hoófdewicz aptek , L. Morgenstern kup.; w MILÓWCE M. Quirini aptek.; w MISON S. Harz kup.; w M1ZUN H. D Stern kup. • 
^ 8. Eisenberg kup.; w MYŚLENICACH M. Guttmann kup.; w NADWORNY O Basseches kup.- w NOWYM- 
1ARGU K. Laur kup.; w OŚWIĘCIMIU J. Grzesicki apt.; w PODGÓRZU J. Ska -*jd apt.; -w PODWOŁOCZYSKACH G. Mora- 
wetz kup.; w PRZEMYŚLU H. T arczyński,apt., M. Kozłowski, S. Baran, M. Krug ■ Syrop, A. Eabinowicz, Leon Briihl W. E. 
B r^ehow skŁ M . O. Gans kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.; w RADAUTZ O. Alth, J . Rossignon, J. A. Decani apt.: 
£  M. Smychowski apt,; w ROHATYNIE N. Nagelbir kup.; w RZESŻOWIE A Karpiński apt., J. Schaitter & Co.,
H. Giemher S. Blumenberg, M. Weintraub, E. Wang, E. G. Neugebauer kup.; w .SADOGORZH i). Rubinowicz apt.; w SAMBO­
RZE J . Aleksiewicz apt., A. Kromer, B. Żuławski, Ś. Schneid kup.; w SANOKI 3. Rynozarski - p t ;  w SENDZ'SZOWIE A. Lów 
handel; w SIENIAWIE Ch. Toitelbanm kup.; w SKALE J. W eidberg kup.; w ŚWIĄTYNIE E. Buhm kup.; w STANISŁAWOWIE 
J. Macura, A. Beill, A. Amirowicz ap t., Kalman, Jonas, Ch. Halpern, W. Waldeck kup,; w STRYJU J. Zgórski, A. Kiibel ant. 
D. J- Nussenblatt & Co., S. F. Apfelgriin k u p .; w SUCZAWIE E. Liszka apt.. B. Perker kup • w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz'
Dr. A. Buchelt, H. Kahane apt., D. Sennensieb, A. Morawetza spadkob., C. F. Popowicz, E. Frank, kup.; w TARNOWIE L. Chodacki
apt., H. W ittmeyer, W. Muldner & Co., F. Leszczyński kup., w TREMBOWL, S. Lipnicki apt.; w WIELICZCE F. B. Miczyński 
apt.; w WIŚNICZU J. Kubieckiego wdowa, II. Markiewicz apt., I. Kąnner kup.; w WOJNICZU K. Nodzyński apt.; w ZALESZ­
CZYKACH S. Szymonowicz apt.; w ZŁOCZOWIE J. Gold kup.; w ŻÓŁKWI A. Dssdlez apt,; w ŹURAWNIE L. PosteDski ant • 
w ŻYWCU A. Heczko & Golecki, A. Blumenthal apt. (65-8-12)

, . . *) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszezony tran wątrobiany w rójyraniaste flaszki i próbuje go sprzedawać Publicz­
ności, jako  „Maagera" prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów." Celem uniknienia taklrg:- omamieida upraszam uznać za prawdziwe tylko 
te flaszki napełnione M a a g e r a  prawdziwym czyszczonym tranem mietusowym, które mają 4sz y  znak ochronny i na których flaszkach e ty ­
kiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „ M a a g e r "  jes t uwidocznioną. ‘ ’ *

* V  Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-W egier fabryki „Internationale Terbandstoff-Fabrik in Schatthausen" tudzin-t win
leczniczych i dla rekonwalescentów Dra K. Mikolascha we Lwowie. ‘ ’

t S A L O N  M O D
JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ

u> Krakowie, róg Rynku i ul. Brackiej, 
Pr z y j m ii j e  zamówienia na 

stroje karnawałowe.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się szybko. 

(136-6-6)

M a  k a r n a w a ł .
Salon mód paryskich f

ulica Wiślna N r. 9 ,1piętro. w 
, K w i a t y  p a r y z k l e ,  pióra, ka- |

T peiusze, wielki wybór materyałów na f  
suknie. Toalety balowe od 30 złr. 1

T i wyżej. Pracownia sukien podejmu- ® 
je się także roboty kostiumów histo- I 

|  rvcznvch i narodowych. (137 6-6) 9
^  Klementyna Chojecka. J  

KOMITET
dawnego r e n u  Krakowskiego
w m yśl statutu ma zaszczyt zaprosić 
J. W.  Panów Członków Resursy, na:

OGÓLNE ZGROMADZENIE
w sobotę 20 stycznia r. b. o godzi­
nie 6 wieczorem w lokalu Resursy 
odbyć się  mające. (306-2-3)

D R N D . M E D Y C Y N Y

Władysław Hrebenda
o t w o r z y ł  z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y  
w  K r a k o w i e ,  przy ulicy Szpitalnej, 

pod Nr. 17, obok Kasy Oszczędności. 
(203-5-7)

KASY
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w  AGENCYI d la  ROLNIKÓW
S . M lk u e f e l e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(111-3)

^a5a5H 5H 5a5B sasH 5H asass

SOUTACHE
czarny i w modnych kolo­
rach , w wielkim wyborze 

i po nizkiej cenie

u WILHELMA FENZA,
K r a k ó w .  R y n e k  Hr. 9 .

s r  Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. Przy zamówieniu u- Bj 
prasza się o dołączenie p óbki 3 
koloru. (276-8-) {jj

DrCHABLE ul. Vivienne 3 6  w  P a ryżu
S y r o p  ten leczy hro- 

sty, liszaje, wyrzuty 
syfilityczne i czyści 
brew.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

naskórnym. (22 -11 -32)
SYROP z CYTRYNIA 

NU Ż E L A Z A  leczy g o -  
morcye, utraty nasie­
nia i u płsnvy b  iałe.

DEPURATSF 
4u S A M G

P L U S  DE
C O  P A  H U

Założona 
r. 1679.

*

$  
• f

”V /
^ M  FABRYKA 

wybornych 
holenderskich 

4̂  #  likierów. 
a Skład fabryczny:

w  iE  nr,
L  K o h lm a rk t 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są ite  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn- 
Ujeh firm. (159-3-12

P R A W D Z I W E

P IG U Ł K I M O R IS O N A
P a  A r t h a u d  H i o i i l in .

N a jle p sze  ze  śro d k ó w  c zg szc zą -  
egeh  i p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k re w  we  
w sze lk ich  s ła b o śc ia c h  z łeg o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  zo łza c h , l is za ja c h ,  
w y r z u ta c h  sk ó rn y c h  i ze p su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. R edyka , w apt. Trauczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER 
NIOWCACH w apt. p. Golichowskiego,—weLWO- 
WIE w  aptece p. Krzyżanowskiego. [28-34-j

WIKTORA HUGO

NĘDZNICY
romans w 10 tom ach  

w  n o w y m  p r z e k ł a d z i e

W. LIMANOWSKIEJ
opuścił pi»sę we Lwow ie nakładem
Księgarni Polskiej

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach. (2707-6 6)

C e n a  1 2  z ł r .

Poszukuje się zaraz

NAUCZYCIELKI POLKI,
do dwóch panienek na wsi, mogącej udzie­
lać nauk systemem szkolnym, posiadającej 
język francuski, niemiecki i muzykę. Bliż­
szych wiadomości udzieli p. Aleksandra 
Oettlichowa w Krakowi e ,  Rynek Nr. 46. 

(209-2-2)

- ^ € 9 -

ji W; 
W gazet
1*1 Wyczytawszy w inseratach 

gazet krakowskich ogłoszenie 
A  Pana E mi l a  R ob er t  z Pa- 
! ryża o kwiatach pod nazwą:

„ F l e u r s  a r t i s t i q i i e s 44 
W oznajmiam, że już trzeci rok 
f |  zaopatrujemy nasz Magazyn 

mód pod firmą; (199-3-3)
Q I m e  AMINA
m  w Krakowie, ^
¥  w artykuły mód, również w v  

M  wyżej wymienione k w i a t y  m  
f l  z domu Emila Robert. W

W o o t o o o ł )

AGRONOM
który ukończył akademię rolniczą, lub wyż­
szą szkołę rolniczą, mogący się wykazać 
kilaoletnią praktyką przy gospodarstwach 
fabrycznych, a szczególnie znajomością ho­
dowli bydła rogatego, z n a j d z ie  « -  
m ie s z c z e n ie  j a k o  r z ą d c a  s a m o *  
d z i e l n y  w  d o b r a c h  O k o c im .

Oferty wraz z kopią świadectw, na­
leży przesłać opłatnie pod adresem: J a n  
O o tz , do r*k włamycb, O k o c im . Na 
nieuwzględnione oferty niecdpowiada się. 
Pośrednictwo osób trzecich wykluczone.

(207-2-3)

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. Sc. u przy w.

piece rei
do napełniania

firmy (102-8-13)

R. Oeburth*
e. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W E R D H Z I I ,
VII., Kaiserstrasse 71.

lllustr. cenniki darmo Ąopłatnie

Niesłychanie tani"
Najlepsze srebro Britaniu

72 sztuk tylko 8 złr. 50 cent
Z powodu zniesienia fabryki otrzymać mo- 

że każdy tylko za 8 złr. 50 ct. bardzo piękny 
serwis stołowy i deserowy (dawniej 40 złr. 
mianowicie:
6 noży stołowych doskonal, ostrz, stalow.
6 prawd/., angielek, widelców z pr. st.
6 ciężkich angielskich łyżek,

12 angielskich łyżeczek,
1 ciężką chcchlę,
1 „ chochelkę,
6 angielskich sztućców,
6 ciężkich łyżeczek deserowych,
6 prawdziwych widelców deśerowyc ,
1 pieprzniczkę lub posyp, cukru,
6 ładnych pnharków do ja j,
6 „ łyżeczek „ ' „
6 talerzyków Austria,
1 sitko do herbaty bardzo piękne,
2 wspaniałe sa'onowe lichtarze,

7 2 ,sztuk razem.
Że serwis nieszczernieje poręcza sią 10 lat, 

zatem niema o s z u s tw a  ani r y z y k a .  Za­
mówienia za gotówką lub za zaliczką odwrot,

J. Entile Greciano, Wien
E x p o r t -  und C o m mi s s i o n  s g e s c h ś i f t

II, Josefineng-asse lin*. 1.
Należy uważać dokładnie na firmę w celu 

uniknienia oszustwa. ” (94-5 6;
Filie: w M z y m i e ,K a i r z e ,  B u k a r e s z c i e .

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Piguiek roślinnych CADVAIRA.
Przepisywano przez lekarzy francuskich i za­

granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po-

się
—v —  . ----------- j-2 - j ,  /.czający
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metools. 
użycia _ w polskim języku. Wymagać naioży, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby m  każ­
dej pigułce znajdował się napis C a u r a ir .; .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. , 3 1 5  ;

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. W iszniewskie­
g o ,— we Lwowie w aptece p. Z. Ruckc u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu apt 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptc j 3 . M 
Kulłaka i Franzosa — w Czerniowoach ■ apteca 
p. Golichowskiego.______

Odpowiedzialny rządca Drakami J ó n f Łakmńsk:


